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ZBROJENIA LEKARSTWEM NA BRAK PRACY. 

Budowa 21 nowych okrętów wojennych 
Waszyngton, 27 lipca. (Specjalna 

wiadomość Echa) . A m e r y k a ń s k i depar­
tament marynark i zwróci ł się do stoczni 
z żądaniem przedstawienia kosztorysu 

zmniejszy bezrobocie w Stanach Zjednoczonych. 
budowy 21 nowych okrę tów w o j e n - j prezydenta Roosevelta i m a n a c e k 
nych- ' - " V 1 zmnie;szenie bezrobocia rozpocznie się 

Budowa, k tóra mieści się w ramach już w najbliższym czasie, 
programu pracy. 

fcmuchu byłej rosyjskiej ambasady w 
'ternnieżych skrzyń. Stoi to w związku 

Stany Zjednoczone I oddania Im cmachu na siedzibę 

Waszyngtonie wywieziono kilkaset 
z zamiarem uznania Sowietów przez 

ambasadora. 

Zagadkowa choroba gen. Muto. 
Kwatera główna odmawia wszelkich informacyj. 

Tokio 27. 7. (Specjalna wiadomość 
„Echa"). W Mandżurii zachorował na­
gle generał Muto 

głównodowodzący armją japońską 

operującą w Mandżukuo. Kwatera głó­
wna generała Muto odmawia wszel­
kich wyjaśnień co do rodzaju choroby 
i obecnego stanu głównodowodzącego. 

od<>w' 
sa 

ROWU J6DEN ftAftOLOT UTKNĄŁ*" 
ęnerał Bal bo dopiero za trzy dni 

rozpocznie lot przez Atlantyk. 
, upca. (Specjalna od Shoal Harbour , okaza ło się b o w i e m 

fudotność Echa). Przyby ły tu 23 p ła tów ze ma uszkodzoną pompę motoru. G e n e -
roz- rał Balbo zamierza dopiero za t rzy dui 
Ma- wystar tować w drogę powrotną przez 

A t l a n t y k . 

Shoal Harbour, 27 lipca. 

e * k a d r y włoskiej , k tóra stąd 
FRANIE powrotny lot do Europy. 

^ * 24-a opuściła się 
w odległości 7 5 km. 

dem dla przejazdu myśliwych z psami do 
poiowunia. Przedziały te, ornaci^ue tą w ok 
nach tabliczkami z napisem: ... "M i myśli­
wych z psami". 

Rosji Sowieckiej 

cie l u d z k i e j e s t n a j t a ń s z e . 

„Przedziały dla myśliwych 
••••nHRHHH z psami". 

K A T O W I C E , 27,7, Na czas sezonu polo 
waó t j . od 20 bm. do 1 lutego 1934 roku 
Dyrekcja Kolei w Katowicach przeznaczy­
ła po jednym przedziale w I I I klasie dla p»t 
lących, w pierwszym wagonie za brankar-

Zawieszenie przedstawień od 1-go sierpnia 
w teatrach miejskich w Warszawie. 

Warszawa, 27 lipca. W teatrach miej I k ie próby do nowych sztuk, a od 1-go 
skich zostały wczoraj odwołane wszys t - | sierpnia mają być zawieszone p rzed ­

stawienia. 
M i ę d z y dyrekcją tea t ru a Zaspem 

powstał zatarg 
na t le ograniczenia gaz w sezonie le t ­
nim. Dgiś rano w sądzie pracy rozpatry 
w a n a będzie skarga 13-tu aktorów, kló 
rzy zadają położenia aresztu na 
wach k a s y . . 

Ku czci Duce. 

t*. a 

j 

NOWY JORK, 27,7 ( tel . wł . ) A tnery 
chirurg dr. Jensen, pochodzący z O 

* 0 t >, który od trzech lat znajduje się w 
i to *y naukowej po Europie, był ostatnio 
Y," 0»ji sowieckiej. Po powrocie z rozmo-
K*,* przedstawicielem prusy kopenhaskiej 
piadczyłj że stan szpitalnictwa rosyjskie. 

P, 
jett rozpaczliwy. 

°nieważ szpitale ąie posiadają, żadnych 
11 , * °w nusennych, wszystkie nawet naj-

operacje, amputacje i td. prwprowa 
I;1 *it bez narkozy. Chorzy nie mogae 
1^'trzytnać okropnych bólów— 

umierają. 

'*m niema najmniejszego zaintereso-
Iĵ 4 dla chorych. Dr . Jensen był obecny 
1? kilku operacjach, choć —jako lekarz 
j T , } ' już przyzwyczajony do bólów lud* , 

"".tu jednak 
nerujy jego nie wytrzymały. 

e. 

Ciężkie operacje foeac narkozy. 
najtańsze, wzgl. nie posiada iudnej warto! | tyle pożywienia, ile można w Araerv 
ci. w* kwestji wyżywienia, wyjaśnił dr. Jen J pić za 2 dolary (13 zł.) 
sen, mieszkańcy w ciągu miesiąca otrsymują 

ce ku-

Faszystowskie związki kobiece urzą* 
dziły ha stadionie rzymskim próbna 

W pły- ] zbiórkę z okazji 50-ej rocznicy urodzin 
MussoUńJegp. 

Katastrofalny pożar w Holandji 
zniszczył nowowybudowaną katedrę. 

Anglicy idą śladem Niemców. 
Projekt sterylizacji ludzi upośledzonych. 

Londyn. 27 l ipca. (TeL wł . ) Jak do­
nosi „Morn ing Post*', komisja lekarska 
rzeczoznawców, powołana przez a n ­
gielskiego ministra zdrowia , ma w k r ó t ­
ce przedłożyć pro;ekt sterylizacji lu ­

dzi upośledzonych umysłowo. Projekt 
w pierwszej mierze zajmie się metoda­
mi sterylizacji , aby jak najbardziej ogra­
niczyć dziedziczność chorób umysło­
wych . 

Amsterdam, 27 lipca. Z Leyden do­
noszą o katastrofalnym pożarze, jaki 
wybuchł ubiegłej nocy w tamtejszej 

katolickie] katedrze św. Piotra. 
Ogień, który powstał prawdopodob­

nie wskutek krótkiego spięcia przewo­
dów elektrycznych w wielkim ołtarzu, 
rozszerzy! sie z gwałtowną szybko­
ścią i mimo rozpaczliwej walki kilku­

nastu oddziałów straży, w ciągu k i lk i 
godzin zniszczył zupełnie 

całe wnętrze kościoła. 
Z trudem udało się . uratować .za­

ledwie najbardziej kosztowne reliłcw-jo 
Spalona katedra wybudowana zv 

stała przed dwoma laty kosztem 
6 miljonów guldenów holenderskich. 

-X . O . M -

* R osji sowieckiej życie ludzkie je , t 

Benito Mussolini 

Masowe uchodźtwo z Niemiec. 
Wzrost liczby podań o zezwolenie na stały pobyt w Polsce. 

W A R S Z A W A , 27,7. Referaty do spraw 
cudzoziemskich w urzędach wojewódzkich 
zaobserwowały niezwykły wzrost liczby po* 
•luń o zezwolenie 

na stuły pobyt w PóUce 
Masowe są to zgłoszenia zwłaszca na te­

renie woj . Śląskiego i Pomorskiego, gdzie 

normalna cyfra podań w tych sptuwuch 
wzrosła blisko trzykrotnie. Tłumaczy sic 
to maSowem uchodźtwem z terenu Niemiec. 
Podania, umotywowaue chęcią uzyskaniu w 
Polsce zatrudnienia, nie będą. uwzględnia­
ne ze względu na konieczność ochrony kra 
jowiego rynku pracy. 

f tj«.or włoski, óbćłłpt^i' w dniu 
aielszyjn Suniecie urodzin. 

dzi-

Owacyjne powitanie Posta 
w Nowym Jorku. 

Nowy Jork, 27 lipca. (Teł. wł.) W 
środę N o w y Jork w i ta ł entuzjastycznie 
swego nowego światowego rekordz i ­
stę, dzielnego lotn ika Posta, k tóry w 
niespełna 7 dni obleciał 

kulę ziemską dookoła. 
Postowi zgotowano n iebywałą o w a ­

cję, przyczem przez Broadway udał się 

do Magist ratu , gdzie burmistrz Nowego 
Jorku udekorował go amerykańskim 

medalem za dzielność. 
Post w kró tk ich zarysach zi lustrował 

swó) lot , p rzyczem zaznaczył , że lot 
jego dał możliwości ustalenia stałej k o ­
munikacj i lotniczej dokoła z iemi. 

Główna kwatera przemytników walu i 
znajduje się podobno w Katowicach, 

Berlin, 27. 7. (Tel. wł.) Niemiecki 
urząd celno-pościgowy komunikuje, że 
ze wszystkich miast europejskich, w 
których robione są nielegalne operacje 
niemieckiemi walutami i efektami wybi­
jają się na pierwsze miejsce 

Katowice i Amsterdam. 
W Hotelu Monopol w Katowicach ma-
urzędować organizacja koncernu zawo­
dowych przemytników walut i dewiz. 
Filje tego koncernu znajdują się w Pa­

ryżu 1 Zurychu. Katowicki kopcer 
przemytników walut ma zorganizow . 
ną służbę kurierską i własny klucz szi 
frowy. W Amsterdamie główna kwat. 
ra przemytników została rozbita v; 

hotelu „Carlton". Obie te centrale v 
Katowicach i Amsterdamie pracują Y 
sobą vr ścisłem porozumieniu. Niemie 
kie władze celne wyznaczyły wysoi-
nagrodę za ujęcie hersztów barn 
względnie za... zwabienie ich na ter; 
torjum niemieckie. 

- ł -

WrażBiwe podniebienie męża. 
Katowice, 27 lipca. Niejaki Huebner 

Edward kolejarz- z Kamionki pod Miko­
łowem, doniósł policji, iż w czasie spo­
żywania chleba uczuł podejrzany smaki 
na iskutek czego, poddał chleb bliższe­
mu, badaniu. Ku swemu największemu 
z-Jziwientu stwierdził, 'iż chleb ten za­
wita* ~ znaczna domieszkę siariki.. 

Wszczęte natychmiast dochodzenia u-
jawmły. iż żona H. usiłowała otruć 
swego męża. Stwierdzono pozatem. iż 
Huebnerowic w ostatnim czasie żyli 
w wielkiej' niezgodnie • oraz, że H. po­
siadała oozatem kochanka przez co 
chciała się pozbyć swego męża. H. are­
sztowali, 

Ślub prawnuczki 
c e s a r z a a u s t r i a c k i e j 

Księżniczka Stefan ja W i 
dischgratz, prawnuczka c 
sarza Franciszka J ó z e f , 
a wnuczka arcyks ięc ia R -
dol fa , w y s z ł a zamąż z 

hrabiego Pierre d ' A 1 c a n 
t a r a . 
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G w a ł t o w n y o r k a n w Słowacji . 
Piorun zabił 4 osoby. 

Bratysława, 27 lipca. Nad północną 
i środkową Słowaczyzną przeszła wczo­
raj gwałtowna burza połączona z gra­
dem. Kolo Żyliny piorun zabił robotni­
ka i dwoje dzieci. Na Orawie piorun u-
derzył w kościół, zabijając 4 osoby i ra­
niąc ciężko jeszcze kilka. Szereg osób 
obecnych w kościele utraciło słuch. Na. 
Rusi Podkarpackiej wskutek oberwania' 

się chmury doszło w ki lku miejscowo­
ściach do wypadków. Ludzie zaskocze­
ni burzą w lasach ulegli 

poważnym okaleczeniom. 
Wpobliżu miejscowości Polana wiatr 

obalił duży budujący się dom. Pod gru 
zami znalazł śmierć robotnik, pracują­
cy przy budowie, a trzech innych od­
niosło ciężkie rany. 

Wycieczka marszałkowej Piłsudskiej 
nad jezioro Narocz. 

Konferencja prezesów 
izb skarbowych 
w Ministerstwie Skarb* . 

Warszawa, 27. 7. Wczoraj w Mini­
sterstwie Skarbu odbyła się konferen­
cja prezesów izb skarbowych pod prze­
wodnictwem ministra Zawadzkiego. 
Przedmiotem obrad była sprawa upro­
szczenia i ułatwienia 

procedury podatkowej 
oraz usunięcia niedomagan akcji egze­
kucyjnej. . „. | 

Ameryka odracza rokowani 
w sprawie długów wojennych. 

Zdarzenia i wypadk i 
ubiegłej doby. 

Wilno, 27 lipca. (Od wl. kor.) Wczo 
raj przybyła samochodem z Pikiliszek 
nad jezioro Narocz 

marszałkowa Piłsudska z córkami 
w towarzystwie Adama Piłsudskiego bra 
ta Marszałka i podpułkownika Sobolty. 
Goście zatrzymali się w szkolnem schro 
nisku wycieczkowem nad jeziorem. Mar­

szałkowa Piłsudska odbyła przejażdżkę 
po jeziorze 

łódką żaglową. 
Rybacy miejscowi dowiedziawszy się o 
tej wizycie ofiarowali marszałkowej naj­
piękniejsze szczupaki naroczańskie t o-
3tatniego połowu. 

Waszyngton'* 26 lipca. (Teł. wł.) 
Prezvdent Roosevelt postanowił odro­
czyć wszystkie rokowania w sprawie 
długów W O J E N N Y C H , aż do czasu zreali­
zowania programu 

odbudowy gospodarstwa 
i osiągnięcia stabilizacji cen surowców 
na pożądanej wysokości. W kołach rza 

dowych twierdzą, że ostateczne ure 
lowanie sprawy długów jest nfetn 
we z powodu wahań kursu dolara, 
nieważ w razie dalszego spadku d 
ra, w tej chwili zawarte układy w 
wic długów wojennych, mogłyby "fci 
niepożądane. 

S Z Y B K I E P O S T Ę P Y B U D O W O 
linji kolejowej Radom — Warszawa. 

ttttiSSfZE „ 2 * ~ Nowallnja kolejowa 

©O budynków spłonęło 
Częstochowa, 27 lipca. We wsi Ja-

worznik gm. Żarki, zapaliły się gałę­
zie, znajdujące się obok stodołv wic-
I R D A K A Hyli Pawła. Wskutek tego spa­
liła się stodoła, od stodołv zapalił się 
d o m . od którego zajęły się sąsiednie 
domy. W czasie pożaru wynikła tiico-
P I S A N T panika. Ogółem pożar strawił 

Dolar prywatnie 6,40, 
Frywatme dolar papierowy w żądaniu 

6 45. w płaceniu 6.40; dolar złoty w żą­
daniu 9.15, w płaceniu 9.12; Funt angiel­
ski w żądaniu 30.00 w płaceniu 29 ,80, 
. abel złety w żądaniu 4.88, w płaceniu 
4 H3, marka w żądaniu 2,12, w płaceniu 
2.13; za 100 franków francuskich w żą­
daniu 55 10, w płaceniu 35. Bank Polski 
J::is w godzinach rannych kupował do­
lary po 6.35. 

21 domów mieszkalnych 
(drewniaki). 19 stodół i 20 chlewów. 
Straty wynoszą ponad 55 tysięcy zło­
tych. 

Na miejsce przvbvłv straże ognio­
we z Żarek, miejscowa straż ogniowa 
i z pobliskicli wiosek. Wypadków w 
ludziach lub w Inwentarzu domowym 
nie było. 

Piorun zabił ojca i córkę. 
Lublin, 27 lipca. We wsi Wojcicsz 

Ków powiatu łukowskiego w czasie bu­
rzy piorun uderzył w dom gospodarza 
Pawła Boska. 

Piorun zabił znajdującego się ŵ  
mieszkaniu Boska i jego 20-letnią cór-* 
kę Wiktorję. Inne osoby zostały ciężko 
poranione. 

„Polonia" wozić będzie pasażerów 
na linji Konstanca —- Palestyna. 

Z Gdyni donoszą 
W związku z zamierzonem zapro­

wadzeniem stałej polskiej komunikacji 
morskiej między Konstancą a Palesty 
na. donoszą, że pierwszy okręt „Polo­
nia" wyruszy z Konstancy do Palesty­
ny już w początku października. Mieś­
cić on będzie na pokładzie 500 pasaże­
rów. 

Do dyspozycji linji okrętowej odda­
nych zostaje 6.000 paszportów bezpłat­
nych. Okręt ten służyć będzie dla pod­

róży emigracyjnych i turystycznych. 
Akcja przeprowadzona zostanie w ten 
sposób, i i pasażerowie, od Warszawy, 
poczynając poprzez Małopolskę wscrrod, 
nią az do Konstancy, będą mieli do czy­
nienia jedynie z władzami polskieml. 
nie mając potrzeby uciekania się ani na 
chwilę do władz rumuńskich. 
Kosztorys podróży nie został jeszcze 
określony. W każdym jednak bądź ra­
zie będzie on o wiele niższy, niż na 
wszvstkich innych liniach okrętowych. 

truje sie na skutki apchi Foosereha, twier­
dząc, i e uczuciowe wybuchy nie zastąpią 
żelaznych prawideł ekonoraji. Tylko •tabi l i 
zacju walut światowych może doprowadzić 
do uzdrowieni* sytuacji. 

(—) Włoska eskadra lotnicza pod do­
wództwem gen. Balbo odleciała s t a d wczo-
raj o godz. 7*cj inno, według czara amery 
kańskiego, w kierunku Shoal Harboar na 
Nowej Z iemi , gdzie zamierza zatrzymać a i c 
dla krótkiego wypoczynku. 

(—) Przybycie Trockiego do Royat nb 
trzytygodniowa kurację wywołało zrozumia 
ła sensację, w tern samem usdrowisku bo­
wiem bawił także komisarz apraw icagmnicz 
nych Litwinow. W związku z tern rozeszły 
się pogłoski o majscern nastąpić między 
nimi . -po tkan iu . 

Pobyt Trockiego w Royat otoczony jest 
tajemnicę. Zamieszkał o n w h o t e l u , położo 
nym tuż obok wi l l i , w której mieszka Li ­
twinow. Czy spotkanie miedsy Litwino­
wem i Trockim nastąpiło, nić udało się 
stwierdzić. 

) P r e m j e r węgierski G o e m b o e s przy 
byl do Rzymu, gdzie został przywitany na 
dwoi .u przez Museoliniego. 

(—) W Warszawie r o z e s z ł y s i e p o g ł o s k i 

że v'<:ueriił Sławoj- Składkowaki m a o b j a ' : 

tekę ministra komunikacji , zaś m i n . B u t ­

kiewicz mu powrócić da Radomia na p r e z e 

BU Dyrekcj i . 
(—) Komisja rozjemcza dla ustalenia 

płac górniczych ustaliła, i e s t a w k i płac n a 
tkopulniack węglu kamiennego i w kokso­
wniach na Górnym Śląsku i dodatki spe­
cjalne, obowiązujące d l a r e w i r u c e n t r a l o . -

go i kopalni k s . Pszczyńskiego, o b n i ż a s i ę 

o 6 proc, dla innych kopalni ustala się staw 
k i niższe od 4 do 9 procent od ustalonych, 
dlu kopalń z r e w i r u c e n t r a l n e g o i k o p a l ń 

JEST Z Radom — Warszawa budowana 
dwóch krańców jednocześnie. 

Na s e z o n bieżący przewidziana jest 
budowa odcinków cd Warszawy do 
Piaseczna i od Radomia do Bartodzieja. 
W najbliższym czasie rozpoczęte zostaną 
prace leszcze na jednym odcinku Piasccz 
no Radom, począwszy od Piaseczna. 
Roboty te, które objęła w drodze prze­
targu, prowadzić będzie prywatna firma 

„Spółdzielnia inżynierów komunikaOf 
Program przewiduje wykończenie 

przyszłego roku 
całego podtorza i mostów, 

zaś budynki stacyjne będą budowao* 
dalszych etapach prac. 

Zachodzi możliwość uruchomieni*. 
ciągów miejscowych już z chwilą 
czenia budowanych odcinków po< 
skich od Radomia i Warszawy. 

Syn zamożnego gospodarza szantażysty 
Skutki nieodpowiedniej lektury. 

Wyjazd 
Biu zwycza 
(Grand'Pri 
fWsyUwu 1 

*u , narazi 
"kład. cza 

plrowUko: 
• wrześniu 
PKfo prowi i 
. Puryżani 
W przepi i 
, ł \obod>. I 
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™y lub snc 
F ty lko I 
•"więźnie 
W* -i j a k i 

nudszar 
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Wieluń. 27 lipca. (Od wl. kor.) Jesz 
cze w roku ubiegłym policja została 
zaalarmowana usiłowaniem szantażo­
wania zamożnego kupca licrszlikowi-
cza Jakóba z Oźarkowa. Wówczas 
Herszlikowicz otrzymał list anonimo­
wy z pogróżkami oraz z żądaniem 

złożenia 500 złotych 
w newnem oznaczonem miejscu. 

Szantażysta jednak nfc zgłosił się 
w owiaczonem mieiscu. gdzie złożowo 
kopertę z papierkami. 

Minął rok, — wszyscv zapomnieli 
o zeszłorocznym wypadku. 

Nacie grom z Jasnego nieba. 
Motoia sobie wyobrazić przesrach 

kupca Tlcrszlikowicza gdy w tych 
dniach ritrzyinał znów anonim żądają­
cy złożenia w polu — przy kapliczce 

ICei i jc 

D O K T O R 

K L I N G 
Speej. chor. wenerycznych, skór 

oycb, włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przyjmuje, od 9 do 11 rano I od 6 do 8 wlecz 

w niedziele i święta od 10 do 12 w pot 

DOKTÓR 

R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moczoplclowych 
Południowa 28, tel . 201-93 
Przyimuie od 8 — 11 rsno od 5 — 8 wi .cz . 

w niedziel , i święta od 9 — 1. 

DR. MED. 

N I E W I A Ż I K I 
ul. Andrzeja 5. Te l . 159-40 

Choroby skórne, weneryczne, 
ł m o c H o p i e f o w e . 

Przy lan ie o d 8 d o I I I o d % d o • PO. 
W niejrlele • lw ię ta od • — I S f . 

Dr. med. 

L. N I T E C K I 
• h o r o b y . k o r n a , w e n e r y e m n e 

i z n o c z o p ł c i o w a . 

N A W R O T 32, te l . 213-18. 
Przyjmuje od 8—9 rano i od 4 — 8 wiec* 

w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł 

DR. MED. 

M. GŁAZER 
Choroby skórne 1 weneryczne 

Z a c h o d n i a 6 4 . 
t a l c f . 1 8 5 * 4 9 

przyltnu . o d I I — 2 i od 7 — 8' /2 wicet. 
w niedziel, i i w sta *d 10 — 12 w poł 

D R . J. N A D EL 
akusser — ginekolog 

przyimuje od 3 — 5 i od 7 — 8 
przeprowadził się na 

A n d r z e f a 4 , 
telef. 228-92. 

Dr. med. 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
C h o r o b y . k o r n e i w e n e r y c z n e . 

Z a w a d z k a 14 
telefon 166-35. 

' 7v imu! j od 8 do | | rsno I od 3 do 8 wieczni 

Dr. S T . 

P R A P O R T 
Ginekolog • Urolog 

choroby kobl.ee 1 dróg moczowych 
powrócił 

p r z y j m u j , od g. 2 — 5 i o d 7 — f w. 

Gdańska 93, tel. 208-95 

Dr. med. 

L . B E R M A N 
p o w r ó c i ! 

S p a . j i t l l . t a c h o r ó b w e a e r y e z n y z h 
• k o r n y c h i m o c z o p ł e l o w y e k 

C E G I E L N I A N A 1 5 , te l . 149-07 
frzyiniui. ad godz 8 - . i do 1 1 - . i i od 4-ej do 

8 - . i w a i . d z i . l . i swiet. od godz 9 - . i do l - * j . 
O l a n i e z a m o ż n y c h c e n y l a e z n l e . 

DOKTOR 

H. R Ó Ż A N E K 
Narutowicza 9. T e l . 128-98. 

Choroby weneryczne, 
moczopłclowe I skórne. f 

Przyimnie od 8 - 1 0 rsno i 6 — 9 po p. 

Dr. Med 

M. KLACZKO 
p o w r ó c i ł . 

Chor. u s z u , nosa, gardła 1 kr tani 
Pio t rkowska 9 9 , telef. 2 1 3 - 6 6 . 

P r z y j m u j e 12 — 1 i od 5 — 7 po pol-

Ceny lecznicowe. 

)oV1gzuj. ©d 1 aieapriia rb. 
, i mogą być wypowiedziane 
rzed upływem tego terminu, 
dzenie w tym kierunku nie 
płac obowiązuje na <].,]•/•• 

T« pła^e u, 
do ! lipca 34 i 
na ] miesiąc p 
M) i l u wypowie 
nastąpi tabela 
trzy miesia.ee z jwdnomiesieczncm wypo­
wiedzeniem. 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi skazał 23-
letniego Fajwela Rojzmona b. kasjera i bu 
clialtera żydowskiego spółdzielczego banku 
w Zgierzu za przywłaszczenie 45.000 zło­
tych na rok i 4 miesiące więzienia. 

(—) W związku z uprawomocnianiem 
się wyroku sądu apelacyjnego na łódzkich 
bombiarzy w osobach Romana Ku«*v hika, 
Jana Rzetelskiego, Stanisława Klimczaka, 
Autonkgo Rybaka, Józefa Grodzickiego, Fe 
l iksa Wiśniewskiego, Boleskiwa Renosiaka » 
Vi *».tdyhława śmigniskiego, wszystkich ska­
zanych przewieziono w dniu wcoorajszym z 
więzień łódzkich do więzienia we Wron­
kach na Pomorzu. 

Złnłn B I Z U T E R J C - SREBRO k w i t y 
lombardowe kupuje i płaci 

najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 

J. F i j a łko , P io t rkowska 7 . 

MASZYNĘ Singera gabinetową, prawic 
nową sprzedam zaraz Wiadomość : 

Gdańska 9. w Diekarni, 

Zycie Pabjanic. 
ZMIANY NA POCZCIE. 

Pabianice, 27. 7. W tych dniach opu 
scił stanowisko kierownicze p. Nowa­
cki, który postał przeniesiony do Łodzi 
Na jego miejsce przybył z Miedzyrre-
cza p. Kopisek. Już w pierwszych 
dniach urzędowania przeprowadzono 
szereg zmian. 

Sprężysta ręka nowego kierowni­
ka przyczyniła się do więKszei spraw­
ności co chyba wszystkim wyjdzie na 
pożytek. 

ZWOLNIONY DELEGAT WRACA 
DO PRACY. 

Firma Reusz przy ulicy Kościuszki, 
zwolniła około 30 robotników z różnych 
działów swojej produkcji— między tony 
mi 18 tkaczy. Wśród zwolnionych znaj­
dował się delegat ze Zw. KI. Miller. Jak 
nam wiadomo umowa zbiorowa z dnia 
3 kwietnia 1933 r. w Jednym ze swycia 
punktów wyraźnie omawia stanowisko 
lelegatów na terenach fabr., których, 
niestety, nie wolno zwalniać za swoją 
działalność do dnia wygaśnięcia umowy 
t. j . do 30 września 1933 r. Tylko w tym 
wypadku o ile przemysłowiec zamyka 
na okres dłuższy całą bez wyjątku fa­
brykę, wówczas wraz z robotnikami 
opuszcza mury fabryczne delegat. Dla­
tego stanowisko firmy jest o tyle nie­
jasne, że przecież umowę podpisał sam 
właściciel, więc 

należy Ja honorować. 
W sprawie powyższej interweniowali 
kier. Zw. KI. p. Rasspla. Przemysłowiec 
widząc swój błąd, przyrzekł że w naj­
bliższym czasie zredukowanego dele­
gata przyjmie do oracy. 

złożenia w noiu — w r z v kapliczce I ——.—- r 

Masowe zatrucie ryb - S f 
w górnym biegu Warty 

Z Sosnowca donoszą: W okolicacb 
Myszkowa i Poraja pod Częstochową 
uległy masowemu zatruciu ryby w 
Warcie 

iia przestrzeni kilkunastu kilometrów^ 
W ciągu dwóch dni Warta roiła się 

od martwych ryb, które szeroką ława. 
płynęły w dół rzeki. Miejscowe władze 
policyjne wszczęły w tej sprawie do­
chodzenia, celem ustalenia przyczyn 

W u r o i v . i i 

p « -i zjcz.r. 
J t a u t o c a r ó ' 

• f a l a m i 

— w umówionem miejscu — 1.000 * T Koi,;, u 

w razie niespełnienia żądania lub s m s t l , | j . 
meldowania o nmwższem policji jik..'.,i,, 
t a l e m n i c z y szantażysta RTOZił 8 W 

Bum zabudowań HerszliJcowicza. 
Przerażony kupiec zameldował 

licji. 
Zarządzono obławę i ptaszka sc 

tamo. 
Przvtrzvmanvm okazał sie 1^ 

l e t n i młodzieniec, syn zamożnego 
sjiodarza z Ożarowa, który Jałt sani 
Izami w oczach opowiada zrobił 
tvlko d l a ciekawości, a nie 
sku. gdyż tyle naczyta! się o teril I , > ) f u , l l , i 

..Tajnym Detektywie", że nie oparł ł * ° i)ik<> k 
p o k u s i e i s p r ó b o w a ł . . . f y -

Czeka KO brzydka sprawa. l^-uic di 
r>; l>rzjb>w 

*S pociągi 
j K a j m u j 

STO tygodu 
'•b«-ini,. ,x 

ł * " 1 ' - Zajęty, 

zmi. 
PepruVfiU..,| 

W .m j , 
^' ' I z i l l l j \ 

Meżcz) i,i 
* «atrz>n,i 
P ł *>na l i , 
1 " ' . i j i l i i j , 

Z C h e d a j ' " i . t n , „ . I , , 
' ' tyimitni |̂  

tego masowego zatrucia ryb. 
Prawdopodobnie ryby zatrute 

8 t a ł y * Jakiemiś chemikaliami, odpr. 
Jącemi do rzeki 

z fabryk położonych nad Wart%, 
w okolicach Poraja i Myszkowa, 
rodajne czynniki wlnnv się zajafi 

sprawą i ustawić sprawców zat 
ryb, a jednocześnie roztoczyć opW 
nad rybostanem Warty. 

Cegła z nieba zrani ła kobiet-
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

, ODKO \S \ I 

l m n« plażv 

° n i i a n \ L 

II u i , i l < ' 

: ' ł S r o n o 

Łódź, 27 lipca. W dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych na ulicy 
Aleksandryjskie] została ugodzona spa­
dającą z dachu cegłą w głowę 49-letnla 
Stanisława Biegasin, zamieszkała przy 
ulicy Franciszkańskiej 29. Zawezwany 
lekarz pogotowia, po udzieleniu pierw­
szej pomocy, przewiózł ofiarę wypadku 
do domu. • • * 

W bójkach zostały dotkliwie poka­
leczone 67-letnia Franciszka Podleśna, 
zamieszkała przy ulicy Limanowskiego 
35 oraz 29-letnia Marja Kubiak, bezro­
botna, zamieszkała przy ul. Lutomier-

{skiej 41. Pomocy udzielił im lekarz po­
gotowia ratunkowego. 

Na szosie brzezińskiej spadł z 
i odniós ł poważne okaleczenia gl ( 

36-letni Mikołaj Wroiiczyk, wieś 
zamieszkały w kolonji Pawłów, po 
tu brzezińskiego. Wrończyka, po a 
leniu mu pierwszej pomocy lekars 
przewieziono na kuracje do szpitali 

a a 

W pobliżu parku 3-go Maja usilo^l 

Mart 
mief 

ąpeu |» 

^ WSZYSTL 

h * « l C J n 

Pw.\ den,, 
L . 0 ' , , f - cli w i 

ła pozbawić się życia przez 
większej dozy jodyny 29-letnia 
na Milczewska, niewiadomego 
zamieszkania. 

Desperatkę przewieziono 
tala. 

Uroczyste wręczenie nagród i plaki 
uczestnikom raidu turystycznego. 

wojew Łódź, 27 lipca. Komisja Raidu Tury 
stycznego w poszukiwaniu najpiękniej­
szego krajobrazu na terenie wojewódz­
twa łódzkiego zawiadamia, że w dniu 
29 b. ra. o godz. 13.00 odbędzie się w sa­
li recepcyjnej Urzędu Wo;ewódzkiego 

uroczyste wręczenie przez 
Aleksandra Hauke-Nowaka 

nagród i plakiet. 
Podczas uroczystości otwarta b ę » 

wystawa wszystkich prac fotograf1 

nych zawodników. 

Chorzy na ruptury 
i różne k a l e c t w a 

Pomoc I skutek bez operacji. 
a u m r a t , ;»to Lei Kalectwa, u l . wolno aanledbywaa g a r * skuuu ais 
tycia ludzkiego aa bardzo niebnpleaaa. Ruptura stale »\- wiatka i** 
głowa ludzka I konewka spowodować mote Śmiertelne powikłania klatkowa 

Speejaln. lecantcts bandale ortopedyczna gumowa moje] metody usu­
wała radykalni. najnlebezpleci melas, t najzaatanalas. rupiury-
u nHOczrsa. kobiet 1 dzieci. Na skinywlenie kręgosłupa, praaelw two­
rzeniu sie garbów 1 grułUcy. lassa, goraeiy ortopedyesne. Dla akraywlo-
nych ndg i plaakleh bolących stop, wkłady ortopedyczna Situosn. reo. 
I nogL 

Świadectwa pochwalne wystaw! 1! nroL un lwersy t . : Prot. dr. B. Baraca 
proŁ dr. J . Marlach |er. proŁ dr. B. Ki.ianowakL 

Spec. ] . RAP A. PORT ortop. se Lwowa, 
Ł « d i , u l . W ó l c z a ń a k a N r . 1 0 , f r o n t p a r t e r t a l . 2 2 1 - 77 
Przyjmuje od 9—1 I od 8—7. UW A G A : Osobiste Jawienie sl« chorych je* 1 

konlacsne, Doesplecionych w Kasta Chorych m. Lodd pntyjmuj.. * 

p o r > z i j x o w A N r a . 

T a d s o f ą s k ł a d a m pad* a k a w a n i e W . P. D y » . J . R a p a p a r t o w i t a n . w Ł o i t < 

p r r y al- W ó l s i s a s l t i . i 10 ta araielttne dopssowanl . ml bandsty as przepuklinę. »"»«* 
nowa i pępKowa lHsJri bsndaram J.tfo metody ssuje się zabezpieczonym praed atakatn 

( - ) G r a j z . a n 
At.ksapdrow. ni S p a c o w s Nr- «•>• 

i Przed 
nUodv cl 

kar 
swoii 

^lajdizic 
iŁ^lodociai 
1 , 1 1 Drży li 

' 0 r ' ^ , pról 
B^O powił L N a

 l vc! 
P rzucaj* 

Chodzi 

Twano, tr 
t k ł o S , ' C p 
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ini|taniRula nad Sekwaną. 

Jvaj słomianych wdowców. 
j ^ ^ ™ " 1

 M J M M W W " $ezon w N o w o c z e s n y * P A R r i U . 
gJJ .Paryż, w lipcu. 
u l W v i n » f l >,<• L—» J • • • 

zne uft nfemo 
iolar*, 
adku d 

^ y u y w > ' j azd na wywczasy by ł dawnie j w Pa 
•Jiu zwyczajem t r adycy j nym. Po wyścigach 
Wand P r L \ - - każda osoba, należąca do to 
*nsystwu którą spotkać można by ło w Pa 
F«. narażona by ła na dyskwa l i f i kac ję . 

l k ł a d t rasu by ł n ieub łagany : w l i pcu u-
f irowisko: w sierpniu — morze: 

1
wrześniu — polowanie i poby t w zani­

ka prowinc jona lnych. 
Paryżanic wydostal i się z pod ja rzmu 

c " przepisów w naszycli czasach postępu 
'noboily. Przedewszystkiem przestały icb 
l*'ić różne zdro jowisku, odwiedzane z m 

lub snobizmu. Wyb ie ra ją się „ d o 
ty lko ludzie chorzy lub przynajmniej 

("więźnie n iezdrowi , by szklaneczkami 
> z jak iego zd ro ju leczniczego urato-

'*« nudszarpanc zdrowie. Ludzie młods i 
• e *< l ż i i jH tam ty l ko , gdy chodzi o j a k i " 
• "zrywki tetuiisowe i j jo l tow* 

" l ics ią i l ip iec stuł się obecnie uajbar-
"-.I uroczą porą Paryżu, zwłaszcza odkąd 

l n ' l . i z jeziLu Amerykanów i mn ie j w idu je 
* uutocarów i tur \sLami w oku larach i / 
M a n i i 

Kobiety i dzieci p o m i m o wszystko opu-
'> stolicę. W y siano je L miasta pod pre-
•'cin zmiany powietrza, juk również 

j**l»racowanią szkolnego > innych przy-
W nu j p i c k n k jr/.\ eh dzie ln icach Pary 

" •dz in iN ws/.ystkic ok iennice pozamyka-

Mężczyźni znsiuJi w Parvżu pod pozo-
Raai rzy in i i jącye l i ich interesów. Jednak 
Wetyiia tu, •łtiez.na v okresie dob roby tu . 

'••luji luj, c i l kow i lego usprawied l iw ien ia 
t 0 ' ' e c i i r | dobie k ryzysu Mniejsza o to 

| dać obiadów poza domem więcej n iż raz 
na tydzień. Obecnie potyka ją bez t rudności 
po cztery , n i a r t i n i " ; wydają się odmłodze­
n i . Nieco późn ie j , po pobycie w barze, ca 
ła bandu męska, a jednak w tete-a-tete, udu 
ją się do restuuracj i , gdzie pochłania ją całe 
porc je f l aków, p ikan tne przekąski , entreeo 
te a la Bercy, homary po amerykańsku.. . A 
w.«zvstko to t rawią doskona l " 

Panie z półświatka, k tó rych nie w idu je 
się wcale w okresie le tn ich wspaniałych za 

bu w i uroczystości, po jawia ją się znowu na 
w i d o w n i w l i pcu , p r zyna jmn ie j te r. n i ch . 
k tóre or jen tu ją się w sytuacj i . Bowiem po 
co wyjeżdżać do zdrojowisk i na plażę, sko 
ro tam znowu .znajdą konkurenc ję w mło 
dych paniach i pannach, k tó re tyle prze-
szkudzają im zimą? 

I oto dlaczego Paryż w l i pcu — swojski 
i w atmosferze przygód - wyda je się osamot 
n ionvm panom tak m i ł y . 

Ma i 

ysl 
.000 * 
i lub 
olicjl 
izir * 
za. 
Jwał 

ca scW 

sit? 1*1 
lego 
k sam 

» tem 
oparł 

k o r / y s t a j u w Paryżu I k i l 

trute 
odpłj 

j f c inn i wdowcy 
* tygodni kawalerskiego życia, przerywa-

0 ty lku k r ó l k i e m i wy jazdami n'i we--
d. 

i Ł , , , ' i i e są di w i nk i i dowcipy na temat mc 
% przybywających co sobotę wleaeór na 
'V pociągiem n iemal specja lnym, I cz 
"*J l a j i nu ją się ! r b rnz rywkumi w ciągu 

,cl?o tygodniu. ' 
•ueini,. wyobrażamy sobie mężów pa 

" u " , zajętych praeą, zarabiających w po 
" " • . i nu pieniądze dla małżonek, które 

"bosko wydają je ua lu ta łaszk i , by przy 
Wiać nr tancerzom lub nowym zim jo-
^ nu plaży. Jednak mężowie paryscy n ic 
" ' •ak zasłużeni ani skądinąd tuk śmiesz 

*Bliunvch wdowców spotyka się wszę 
»dvż Pary* 
^kurczy" .itę dziunie w hpriu 

Ciężarówka runęła w przepaść. 
Szofer i pasażer uratowani. 

Cudne cacko dyrektora 
Praktyczna dzlewc 

Na szosie miedzy miejscowościami 
Miihldorf i Ottcnsehlug w Austrji wyda 
rzyla się groźna katastrofa samochodo­
wa, z której obaj jadący wozem 

cudem w y s z l i cało. 
Szofer Karol Ncy. który nie spal przed­
tem trzy noce z rzędu, prowadzi! w 
nocy samocliód ciężarowy swego chle­
bodawcy z. wielkim ładunkiem drzewa 
Niedaleko Miilildorfu zmęczenie wzic ł r 

górę nad Ncyem. który nagle zasnął 
o O o 

Skutki były tragiczne. Maszyna pusz­
czona samopas zjechała na małym za­
kręcie z gościńca i spadla z wysokiego 
w tem miejscu na 26 mi nasypu. Szofe­
ra i pasażera, który się przysiadł po 
drodze, wyrzuciło zaraz po perwszym 
koziołku. Poderwali się oni natychmiast 
i stwierdzili ze zdumieniem, że 

wyszli bez najmniejszego s z w a n k u . 
Tymczasem ciężki wóz stoczył się na 
dno j rozbił się w drzazgi. 

Przeczulone nerwy młodzieńca. 
Dramat w rodzinie znakomitego aktora. 

Bratislawie wstrząsające 

'• wit; ić de trzeba z szeregiem znajo 
kl ich • 

• w restauracj i p r z y j m u j e nas z t ik la 
, srono „mężów na wywczasach" Pa-

* l ipcu przestaje być min»tem, żarnie-
*)V w , ,k lnb s łomianych wdowców" 

* w»zy«tkieh barach spotkać można 
" • y j n y i h " kawalerów. Z jaw ia ją się już 

c*e>H,.j godzinie. Są tu już o p ią te j . 
Pw-y dowód, że zajęcie ich pozw i l a i m 

^ol i i , , , . | l u i i e w z imie narzeknl i na do­
puśc i żołądka i wą t roby : nie mog l i ja 

W Bratislawie popełnił samobójstwo 
*M-letni Kedor Kużmin. syn znakomite­
go artysty tamte.is/.es;o teatru narodo­
wego. Rodzice desperata wyjeżdżając 
na wakacie, dali mu 

15(1 koron czeskich 
na wyjazd na prowincje gdzie miał on 
objąć posadę pomocnika jubilerskiego. 
Fedor sam został w domu. Rodzice po 
przybyciu na letnisko przez dwa tygo­
dnie uapróżiio oczekiwali wiadomości 
od syna. Wreszcie zaniepokojony ojciec 
posłał dozorcy domu w Bratislawie. 
duplikaty kluczy od swego mieszkania 
? prośbą, aby dozorca zajrzał do wnę­
trza i sprawdził, co się tam dzieje. Po 
fitrz.y maniu kluczy i listu dozorca uda! 
.się na piąte piętro i próbował otworzyć 
drzwi mieszkania Kuź.minów i stwier­
dził, że od wewnątrz zostały one zam­
knięte. 

Wobec tego wezwał posterunkowe­
go. Następnie przy pomocy ślusarza 
drzwi otwarto. Dozorca z posterunko­
wym weszli do wypełnionej uazem ku­
chni i tam znaleźli martwe, 

z imne z w ł o k i młodego Kużmina. 
Obok trupa leżał afisz teatralny, na kto-
rvm młodzieniec, przed odkręcfniem 
gazowego kurka, napisał czerwonym 
ołówkiem pod adresem swych rodzi­
ców: „Pieniądze zgubiłem. Wy nic da­
cie mi Wiary. Bóg z wami! Fedor". 

Tragcdja syna znakomitego aktora 

wywołała w 
w rażenie. 

W Zurychu wywołała ogromną sen 
sację afera tamtejszego dyrektora wiel­
kich warsztatów automobilów ych i 
przedsiawicielstw-a fabryk samochodo­
wych Ernesta Diggelmanna. Ten 50-lct-
ni dżentelman wyrządził 

o l b r z y m i e szkody bankom 
i prywatnym osobom, zaciągając po­
życzki na podstawie sfałszowanych 
ksiąg handlowych i bilansów zmysJo-
rych relacyj o swoim majątku prywat­
nym. Sprzeniewierzył 1 miljon 250.ty­
sięcy franków szwajcarskich i zamie­
rzał spalić za sobą mosty. Ale policja 
dostała anonim, że dyrektor pakuje ku­
fry i aresztowała go. 

W rkrótce okazało się na co dygni­
tarz potrzebował tyle pieniędzy. Miał 
w firmie cudne cacko. 21-letnia kasjer­
kę Antoninę Scherzendechner. której 
byłby dał gwiazdkę z nieba. A że nie 
stać go było na zachcianki dziewczyny, 
kombinował. Wysłał ją naprzód zagra­
nicę i miał się tam z nia spotkać. Ponic-

waż Antonina pochodziła z WieJiua. 
zaczęto tam jej szukać. Odkryto ją rze­
czywiście w pewnym pensjonacie, a 

przy niej 4.700 szylingów 
1 500 franków szwajc. 

kosztowną biżuterję i pięć kufrów, na­
pełnionych bielizną i sukniami. Był:' 
praktyczną dziewczyną! 

Na policji udawała Greka. Nie wie­
działa rzekomo o sprawkach swcgi. 
szefa i tłumaczyła sie. że chciał on 
rzekomo ją poślubić. Przyznała się jed­
nak, że dyrektor kupił jej w okolicy 
Zurych sypialnię za 3.1100 fr. szwaic. i 
jadalnię za 4.500 fr. szwajc. które to 
meble kazała przewieźć do Wiednia. Z 
wycinków znalezionych przy niej pod­
czas rewizji przekonano się. że dobrze 
wiedziała o uwięzieniu szefa. Diegel-
man obiecał jej rzeczywiście małżeń­
stwo, ale kiedy dowiedziała się. że jest 
sonaty, przyrzekł jej wziąć rozwód i 
obsypał ją prezentami. Zostanie ona 
przewieziona do Zurychu. 

Wdowa zdemaskowała oszusta 
D w a listy w czarnych obwódkach. 

Od pewnego czasu w Budapeszcie, nw po 
grzebach powszechnie znanych i ma ję tn ie j 
szycjh osób w Budapeszcie, z jawia ł się m ło 
dy łysawy mężczyzna, w żałobie, k tórego 
zewnętrzne ob jawy zmar tw ien ia n ie jedno­
k ro tn ie przewyższały ból i żal najb l iższych 
zmarłego. Ta jemniczy „p ł aczek " starał się 
zawsze, podczas pogrzebu, 

zbliżyć do i-zlonkóic rodziny, 
by wyrazić ustnie rwe współczucie. Nustęp 
nego dnia po pogrzebie, wdowy ot rzy inywrf 
lv I i - i , czarną obwódką nast. t reśc i : Ska­
nowani P a n i ! "Nawiązują - do m o j e j obecnoś 

Ż n i w a . 

W całej Polsce od Karpat po Mo rze Bałtyckie rozpoczęły się żniwa. 

c i na pogrzebie, proszę m i pozwolić złożył 
z powodu zgonu j e j niezapomnianego męża 
wyrazy mego szczerego bólu i współczucia 
iNieboszczyk był m o i m najserdeczniejszym 
przyjacielem , prawdziwym aniołem stró­
żem, k t ó r y mnie n igdy " i ^ opuścił ze wzglę 
du że popadłem w nędzę i zawsze wspierał 
mnie , pommgal mi hojnie. 

Na parę dn i jednak przed śmiercią przy 
rzekł dać m i 100 pengó i parę zużytych u-
brań, twierdząc, że jego obowiązkiem był<> 
pomagać m i . Śmierć niestety, nie pozwoliła 
m u wypełnić przyrzeczenia. Współczując 
serdecznie z bólem Pnni , zniósłbym go t 
większym odporem, gdyby jego przyrzecze­
nia zostały spełnione. Oczywiście nie mogę 
przyjąć od Sz. Pan i pieniędzy, lecz przy-
jąłbym z wdzięcznem sercem jego ubrania. 
Ponieważ są to ubrania, Pani i ob nie po-
i r i . 111 a jestem pewny, że nieboszczyk cie 
szyć się będzie, widząc, że jego znoszone 
nhranw dostały się „ t c dobre ręce'' 

W większości wypadków wdowy czyniły 
zadość prośbom „przyjaciela", choć nigdy 
nawet n ie słyszały jego nazwiska. A „pła 
czek" po otrzymaniu ubrtań, spieszył je 
sprzedać na placu Te lek i . W Budapeszcie 
niemal codziennie umiera k i lku zamożnych 
l udz i , przeto dochody jego były wcale po 
kaźne. Każdy zgon jego rzekomych przyjM 
c ió ł wzbogacał > go o kilkadziesiąt pengó. 

Sprawki te udawały się przez czas d łuż 
szy. Aż zdarzyło się, że jaktoś wdowa, któ­
ra już raz otrzymała tego rodzaju list odi 
„płaczka", stracihi również swego drugiego 
męża. ,,Płaczek" nieświadomy tej okolicz­
ności, posłał je j swój list żałobny i zjawi) 

się następnie po odbiór ubrań 
po nieboszczyku. 

WówczUs wdowa gb zdemaskowała. O-
szust tłumaczył się tem, że jest bezrobotny 
i że jedynie nędza zmusiła go do „pogrze* 
bowego" zawodu. Od tego dnia nie zjawia 
się już na pogrzebach. 

F r a n c i s z e k H o r n i k . 
( E . W n t s ) . 

czesna 
p o w i t a ć . 

s 
zojew1 

IM 
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***"'<<sit-ji u podejrzanej sasiadn 

Przed miesiącem zamieszkał u 
I-"iłodv chłopiec, który dopiero co 
'^r»iał karę, za usilowane zabój­

ca swoim wujku. A że swój swo-
Ł|iajdizic zaprzyjaźnił sie z dru-

J^lodocianym przestępcą mieszka-. 
Drży lei ulicy. On, jak oatiom 

ft°irio, próbował odegrać na terenie 
powiatu rolę herszta „czarnej 

Na tych to dwóch orzedewszy-
[ n i rzucają ludziska podejrzenia. 

Chodzi nam głównie o wyjaśnię 
a Prosi} jeszcze ai.icnt — kiedv oni 

L ^ i miasto, -'ak nas bowiem poin-
E^wmio, trzy dni przed wypadkiem 
t Wyjechać do Krakowa, Gdyby to 
L£ ' f » się p r a w d a oodeirzenic mu-

upaść. 
r *̂  lem nic już panom nie pomo-
[ odrzekł Rozmach. Poczekajcie 
|L 1 , ;t moią gosipodynią. Ona da 
. *7ernie.isze wyjaśnienie, gdyż in-
0PV-anic .sie ^szystkiemi sąsiadą-

— Cz\ tyjkó wnet przyjdzie? 
— Przypuszczam, że niedługo. 

Przed godziną poszła po sprawunki do 
miasta — uzupełnił patrząc na zega­
rek — i chociaż wiele będzie miała po 
drodze przystanków, by wobec napot­
kanych wyluszczyć swoje zapatrywa­
nia na dzisiejszy wypadek, mimo to 
już powinna nadejść. 

.Jak przewidział Rozmach, oczeki­
wana zjawiła się za kilka minut. By­
ła to kobieta niskiego wzrostu, w do­
syć podeszłym wieku, ale miła z zew­
nętrznego wvg!ądu i przyiem, jak moż 
na było ocenić z pierwszego wejrzenia 
żywa i energiczna. 

Na widok policjantów przystanęła 
w drzwiach zatrwożona. Uspokoiła się 
jednak zaraz, skoro poznała, że pan jej 
rozmawia z nimi swobodnie i spokoi-
uie. 

— Podejdźcie bliżej, uicobaw iajcie 
się n.czego — zażartował iedcu z po­
licjantów. Nie przyszliśmy po was. 

— O to mogę być spokojną — od-
zekla rezolutnie. Chwała Bogu, dotąd 

nie miałam z panami do czynienia i 
mam przekonanie, że nie będę was po­
trzebowała uo końca życia. Przypusz­
czałam tylko, że przyszliście do moje­
go pana ze świeżą zgryzotą z powodu 
;cgo brata, który mu ich nie szczędzi. 

— Tym razem nie — odrzekł. Poszu 
kujemy morderców Brańków i chcieli­
śmy sie dowiedzieć czegoś bljj*-ego o 

A... a... a — tej? — miała zamiar 
lodać iakąś uwagę, tylko wstrzymała 

.się w porę. 
lak — jej wiaśuie. Czy przypad­

kowo nie wiecie, kiedy on wyjechał 
i.aprawde do Krakowa? 

' Nie wiem i ule widziałam. Przed 
i rżenia dniami ona sama coś mi wspo­
minała, że o;vuścil miasto, dzisiaj zaś 
Jowiedziałam się od jej córki, że uczy­
nił to dopiero obecnej nocy. 

— Taik? — zerwał sic z krzesła 
pr.d'.iiecoi,y. Czy tylko napewno? 

Przypuszczani, że napewiu. .Icst to 
kilkunastoletnia, naiwna dziewczyna, 
więc wierzyć jej można tcmlr.rd.zic:.i, 
ze udzieliła mi tej wiadomości w sekre­
cie. 

Szczegół ów okazał sic dla nich bar 
dzo ważny. Gdy nad.o kobiecina poczę 
ła ich zapewniać, że nikt innv r.ic 
mógł być sprawcą morderstwa tylko 
on i jego koledzy bo dziewczyna wy­
gadała się również c podsłuchanej ta­
jemniczej rozmowie w której kocha­
nek jei matki wymienił Kiikakrotme na 
zwisko Brańków, pożegnali Rozmachu 
i udali się do jego sąsiadki. 

Następnego wieczora ujęto morder­
ców, a byiii nimi ci. na których wska­
zywał ogół . — 

trawy, laka majestatyczna cisza pano­
wała yv powietrzu, że odniósł wraże 
nie jakoby miasto przygotowywało 
się do uroczystości. 

Przed wyjściem na clac Kościuszki 
spi tkał znanego całemu miastu ćmery 
tow anego urzędniku skarbów ego. Ukło 
.lit iiiu sie w milczeniu, a w odpowiedzi 
posłyszał. żartobliwie powtarzane 
przez wszystkich: „Witam pięknie". — 
wyrzeczone powoli, z oddzielaniem 
zgłosek i grubym basem. Owa osobi­
stość, nalana, o wielkiej głowie, pokry­
tej szezeeinowuhni czarnym włosem 

jz twarzą obrzękłą sterczącemi yyąsa-
nii i stale zarośniętą, jakgdyby nigdy 
nit goloną — oraz jego zdania,.'wyma­
wianie powolnym, basowym tonem, by-
y tematem częstych żartów mieszkań 

Czwartego dnia po owym wypadku 
udał się Rozmach na pogrzeb nieszczę­
śliwych ofiar. Kiedy wyszedł z domu 

spojrzał odruchowo w górę. po lazu­
rze niebios toczyło się jasno sljńce. 
Ani jedna chmura nie zastępowała mu 
drogi — siało też poiovc; złota ua oczy­
szczone deszczem miasto. A ddu ła , 
ia szarzyżuie podsychającej ziemi po­

częły pojawiać sfę, jak na czy:-u;u p ł o t 
nie artysty malarza, zaznaczającego 
kontury krajobrazu, pierwsze barwy 

r̂zedwiaśma: ojiśjniała i niltU sitka 

ców. Schodząc na ulicę, wiodąca na 
cmentarz natknął się Rozmach ua rad­
cę Biegańskiego, do którego Czuł pew­
ną sympatję. Powitał go więc-uprzej­
mie. * 

— Sługa paina artysty — od wzajem 
nil się radca. 

— Gdzież- to pan dobrodziej śpie 
szy? — pytał Rozmach dla .poprowa-
£ze;'ia dailszęł rozmo\yy. 

— Gdzieżby jak nie na pogrzeb o-
iiar. który odbędzie się niedługo. 

Przy tych słowach rozległy się 
dzwony na znak że kondukt pogrzebo­
wy ruszył. 

— Czy zechce mi pan towarzy­
s z y ć ? — zapytał Rozmacha. 

— Owszem — przYSziecrłcm j tvm 
wiłaśnie zamiarem. -*• 

W połowie drogi ma. craerriarz na­
potkali olbrzym' tłum rmesafleańców, 
wlokący się za karawanami, w któ­
rych wieziono nieboszcz^^ków. Z pew­
nością nie liczyłby on ani jednej setie§ 
część', gdyby śmierć Brańków nastą-
pUa w zwyczajnych warunkach. Niki 
j c l i ak nic ronił łez aiajl.oijSB. ~~ te-, 
cią gnikali ri^^Kt kr>a, ^beacae. &op,ł 

dziewając się spadku, raczej wesoło 
musiała być usposobiona. Po odprowa­
dzeniu nieszczęśliwych do kościoła i z 
kościoła na cmentarz Rozmach i Bie­
gański skierowali kroki swoje zpowro-
tcin do rynku. 

— A teraz gdzie pan śpieszy? -
spytał radca skoro byli u celu. 
. . — Do domu — odrzekł Rozmacli 

— Czy ma pan bardzo pilną prace 
— dociekał. Po usłyszeniu przecząc 
odpowiedzi począł nalegać. — W takim 
razie chciałbym coś interesuiąceuo za proponować panu. Udaję się do sedzic 
jo śledczego. bv przeczytać wynik seK 
cji i dowiedzieć sic czegoś bliższe w < 
eznauiach morderców którzy dotąd 

nie chcą się przyznać do zarzucone' 
im zbrodni. — Chodź pan ze mną. 

— Wolę nie słuchać takich oftyd 
tych historyj — odmówił Rozmach 

— Chodiże pan — przyiiaimnk 
przez sympatie do mnie — nalegał. 

Poszedł, nie dla Biegańskiego icd 
uak tylko z powodu jakiegoś u ;edob:\ 
gc przeczucia. Kiedv ponuremi koryta­
rzami doszli do kancelarii sędziego 
śledczego, zostali przez niego przy.ie 
ci uiprzejmie i poproszeni do zajeći. 
miejsc. 

— Nic będziemy zabierali dużo c/r 
su panu koledze — zaczął Biegański 
Chcieliśmy się czegoś bliższego dowi-c 
dzieć o morderstwie, które iak harriizc 
interesuje wszystkich. 

- - A w szczególności pana koiegę 
ślec1. 

. A v » * x y o w l I l i i 

— uzupełni ł nieco ironicznie sęd/,t» 
czy . 

—: 1 tak jest w rzeczywistości —; 
przyznał. Nie powoduje inna jednak 
zwyczajna ciekawość. Mam bowicir 
spisana kronikę naszego miasta od ju;.-
Idawntejszych. niemal legendarm eh czł^ 

. chce zatem z najpev . . '.' ż r o ­
zbierać nasię fakta. uzupełnij 

dobę, dzisiejsza. 

I ;(JŁ C L ) 
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tyc ie Warszawy w ki lku 
wierszach. 

Za rząd mias ta n ic p rzes ta je rozważać 
»p rawy ceny i konces j i e l e k t r y c z n o ś c i w 
W a r s z a w i e w z w i ą z k u z o rzeczen iem A s 
sera. W s z e l k i e posun ięc ia w t y m k i e ­
r u n k u b y akc ja k a m p a n j i dozna ła spa­
r a l i ż o w a n i a muszą być d o k ł a d n i e roz­
ważone . . Og łaszan ie zam ie rzeń p r z e d 
czasem b y ł o b y nad w y r a z n iebezp iecz ­
ne. Zaznaczyć na leży , że orzeczen ie p. 
Assera jeszcze n ic jest r a t y f i k o w a n e , a 
w i ę c n ic o b o w i ą z u j e zupe łn ie mag is t ra ­
t u . S p r a w a nie jest t ak p r ę d k o z a ł a t w i a 
na, j a k b y chc ie l i konces jonar iusze . W 
k a ż d y m raz ie d o w i a d u j e m y się od osób 
i o b r z e p o i n f o r m o w a n y c h , że w i e l k i w y -
<az żądań p. Assera s tanow ią p r z y k r y ­
cie jedynego t y l k o p o s t u l a t u i dążen ia 
e l e k t r o w n i . M i a n o w i c i e k o m p a n j i f r a n ­
cusk ie j chodz i t y l k o o p rzed łużen ie k o n ­
cesj i . 

• • * 
% bajbłisMyck miesiącach urząd/one zo 

stanu w W u a / a w i e trzy wystawy. Pierwsza 
z n ich największa i najważniejsza będzie 
pokazem wyrobów p r o d u k c j i po lsk ie j , k tó 
ki skuteczni,; mogiuh) zastąpić a r t yku ł y po 
chodzcu>i zagranicznego, w szczegółności w 
driał. '« I• przemysłu chcmic/.nejgo, metalowe 
go, m i n e n i l n r ^ n , papu-miczo- p i śm ie i i ncg j 
oraz skórrano- j ia lantcry jncgo. Is tn ie je przy 
tern p i o j r k ł , sby pokaz ten przeksztułcić na 
wystawę objazdowa po całej Polse.-. I\>za 
Ifłii nu początku jesieni /organizowaną ma 
hyr w\Maw»i przemysłu spożywczo- pastrn 
nomiczuego, pol.u zon , 7. wystawa piekar­
ska 1 r t r c i a impreza tego rodza ju , oko ło 
k tó re j Łnbi.jr.ijn organizacje kobiece, po-
Ś H I Ę E O M I ma być zaprezentowaniu szerszej 
nu l i ln• /no- , 1 p r o d u k c j i domowego gospodar 
srna - M I E J S K I E G O . 

• 
•j 

l i p i e c o o l i i . -...i j uż końca, wobec OHFO 

-irg.i ,?owanie nowego mezonu teatralnego 
powin: .o być" w pe łnym , 'oku. Tymczasem 
w !• i i i . n l , wursziwskit- l i - ku w ie l k i mu 
(denerwowaniu aktorów - zupełna cisza. 
Nik t nie angażuje. M ó w i sie to i owo, ale 
w s z y t k o -w fo rmie pogłosek. Teat r Polsk i 
i A o i i ' ' y i u o w i ł nie już wprawdzie |»od - i i i . / 

ł o * . K r z e w i i n i . ' K u l t u r y Tea t ra lne j w Pol 
Kie, 1 i r konwenc j i z Z A ^ P - e m dotyebezaj 
Bic j odpisał i angażowanie aktorów do le­
go teat ru jest narazić na pewien czas 
W ł l r z j Mtane. W" b. in i * j»k icb teatrach nie 
., .,, 1 muh, dotychczas pewnych spraw do 

l y , z v c y c h rozrachunków gazowych z bieżą 
ee rM u tonu, co również hamu je angażowa­
nie, Sp t t iw j prowadzenia „ A t e n e u m " do­
tychczas nie rozstrzygnięta. Jaracz i Leon 
> c h i l u i stawiają swoje kandydatury odręb 
n ie, a Związek Ko le jarzy nie może się zde­
cydować kon iu powierzyć dyrekc ję . Osta. 
tn io wyb iuno komis ję , złożona z dwu osób 
która ma przyjść na ogólne posiedzenia z 
uzgodnionym wniosk iem. Jak słychać Leon 
Schi l ler w razie o t rzymania teatru — połą 
ezyłby się z Ireną Solską i Stanisławą Wy 
hm :k 1 Po spółk i i.Mś z Jaraczem mia łaby 
wejść Mar ja Modr-dewtka, „Mo rsk i e O k o " 
zmienia dyrekcję f inansową i artystyczną o 
raz nazwę. „ R e x " n ie zdeklarował jeszcze 
czy będzie teatrem rewjowym czy operetko 
w y m . Dużo mówi się o tem że p r i e p r o w u 
d / i m są przygotowania do upaństwowienia 
w przyszłym sezonie czołowych teatrów war 
Stawskich. 

K R A T E C Z K I . 

Y V E S PASCAL. ... 

Pieśń ludowa. 
Nie znałam nazwiska ani imienia mc 

fego chłopca, którego spotykałam w Ar-
dennes, a nawet — gdyby mi je ktoś po­
wiedział — zapomniałabym je z pewno­
ścią. 

Tyle jednak wiedziałam, że historja 
jego była podobna do monotonnych 1 o-
krutnych kupletów żałobnych pieśni ludo­
wych, w których mowa o młodym wdow­
cu, poślubiającym drugą żonę, złej ma­
cosze i pokrzywdzonych, smutnych dzie­
ciach. Najmłodszy chłopczyk prosi kiedyś 
niedobrą matkę o kawałek chleba, lecz 
wzamian otrzymuje tylko kopnięcie. Prze 
wraca się, a starsi bracia, podnosząc go, 
T I Ó W I Ą , że pójdą na cmentarz, odszukać 
rodzona matkę. 

Gdy sama byłam jeszcze dzieckisrn, 
te lamenty napełniały mnie grozą i metan 
rholją. Na ich wspomnienie zrywałam się 
nocą. by wysłuchać pode drzwiami odde­
chu mojej śpiącej matki. I dlatego może, 
na wspomnienie mej dziecięcej trwogi, ty­
le okazywałam pobłażliwości małemu 
chłopcu w Ardennes. Bowiem — aa do­
brą sprarwę — powinien był irytować 
mnie, gdyż odnajdywałam go wszędzie, 
gdzie chciałam być sama. 

Przyjechałam raz jeszcze do błękit­
nego kraju. t. j . do miejicowości, gdzie 
rzeka jest czarno-błękitna, dachy wioski 
sinawo-szare. a zwarta masa lasów ma 
barwę zielonlrAwo-Wekitna tak' aksamitna 

I g ł o w y . 
G O R L I W A SŁUŻĄCA. 

Gdy ktoś n ie może sobie pozwol ić na 
wyjazd na letn isko, aby tam wdychać świe 
ży, na lu ra lny zapach krowiego gno ju i pić 
m l e k o ,.prosto' ' od ruchi tycznej j a ł ówk i , u-
rządzą sobie letn isko w domu , w mieście,, 
na ba lkon ie . W tym celu zapobiegl iwa i 
skrzętna gospodyni przeprowadza konferen 
cję z og rodn ik iem, ta rgu je się zc stolarzem 
i w w y n i k u przeprowadzonych narad zakwi 
ta na ba lkon ie , w zie lonych pudłach kwiet­
n ik . K w i e t n i k , k tó ry nie ty le może radu je 
oko mi łą zielenią i le powoduje stałe ..pod­
lewani . - " przechodniów, ( idy kw ia ty na bal 
konie podlewune są czystą, zwykłą pon ipc j -
ską" wodą, można to jeszcze la tem, w cza 
•ie upa łów wyt rzymać, gdyż tak i nicspodzhi 
ny prysznic jest nawet dość m i ł y . A le . 
niek tóre gospodynie są zdania, że do podle 
wani. i kw ia t ków na j lep ie j nadaje się woda 
zgni ła, deszczówka, stara i cuchnąca i wów­
czas podlewania kw ia tków plus p rzechodn i " 
n ie należy byna jmn ie j do rzędu utrakcy j 
m i ł ych i pożądanych. 

Z tych względów, ^dy słyszą ponad sobij 
o k r z y k : 

— Marys iu , trzeba padlać k w i a t k i ! — u 
ciskam na dru^ą stronę u l icy, gdzie ukura 
tn ie właśnie wpadam pod s t rumień cuchną­
cej wody Z tych względów gotów jestem zre 
zygnować • estetycznie jszego wyglądu Ło­
dzi na rzecz całości naszych ubrań i głów', 
zwłaszetti, że Marysie chętnie podlewając 
k w i a t k i przy okaz j i zrzucają na głowę nie­
świadomego grożącego niebezpieczeństwa 
przechodnia jakąś pokażniejszą doniczką z 
pelargonją czy innym pachnącym grosz­
k iem 

- Jcdcu jest t y l ko sposób na kobiety pole 
wającc zamiast kwiatów — przechodniów, 
ściągnąć babinę nu dół , przywiązać mocuu 
do m u r u i godziukę polewać głowinę, pu­
stą a ju łową. cuchnącą wodą „og rodową" . 
Po tak ie j jednej»kąpie l i z pewnością będzie 
ona podlewała k w i a t k i ostrożnie, uwalając 
na całość głów i u b r a ń - - przechodniów. 

f r zechodz ień , zwluszc/a la tem, jest nie­
szczęśliwą of iarą temperamentów mety l -
ko kobiet od kw ia tków ale także dozorców 
szoferów i ld . Gdy dozorca polewa ul icę, ro 
b i to z tak im rozmachem, że ochładza je-
dnocseShie nogi przechodniów. Szofer ja­
dący po błocie rozprysku je je na nasze u-
I. • . u i - słowem ulica pełna jest niebezpic 

czeństw i zasadzek. Z tych względów staram 
się być jaknajr / .udzie j na ul icy. Czy zresz­
tą - I w . i i k to k iedy, aby w restauracj i spu 
dła cz łowiekowi doniczka na głowę'/ A lbo . 
żeby dozorca po!\i ł go wodą' / A lbo , żeby go 
opryskano b ło tem ' / I \ ie. Zdarza się, żc w 
knajpce spada cz łowiekowi na głowę ku fe l , 
oblewa go p iwo , jeśli ku fe l by ł napełn iony 
i obrzucają go b łotem 1 nioiulncm .1 przy ja­
ciele. A le to się n ic l iczy. Są to w y p a d k i 1 

sporadyczne i n ie należy ich generalizować. 
Zrozumia łem jest tedy d la wszystkich 

żon, że mężowie ich tak chętnie przesiadu 
i.; w c ichym, łagodnym szyneczku, guzie nie 
grozi im żudne niebezpieczeństwo i gdzie 
kelner nic żąda pieniędzy na nową suknię 
a ' łużąca n ie upomina się o pensję. 

W O D N I S T A ANTOSIA 
Służąca Anton ina W r o ń s k a , zamicszkalu i 

pracująca przy u l . P io t rkowsk ie j 243 byia 
i jest symbolem kobiety , lckccsobie ważącej 
suchość głów i ubrań b l i źn i ch , Antosia za­
pewne uważa, że t roc iny, znajdujące się w 

głowccl i ludzk ich trzeba od czasu zwi lżyć, 
l iby się k iedy nie zapal i ły , a lbo też, już zu 
pełnie rozsądne uznułu , że f i o ł k i trzeba 
podlewać. 

Zresztą ubo jęUic jest o H0M Antosiu my 
ślała. Na jp rawdopodobn ie j albo o niczym 
albo o i . t i rzcczonym. Faktem n iewą tp l iwym 
jest, że dnia 3 maja , k iedy po 
wie lu łodzian spacerowało po P io t rkowsk i , j 
Antosia zabrał'.) się do podlewania k 
ków. Wątp ię , c;y inne obowiązk i Antosia 
spełniała tak energicznie, jak podlewanie 
kw ia tów. HOLU l , i to z prawdziwą pasją, tak, 
że oblała w i d u przechodniów, którzy za­
a la rmowa l i posterunkowego, aby ukróc i ł 
wodniste zapędy dz iewoi , z 

W wyn iku p ro tokó łu Sąd Grodzk i ska­
zał An ton inę w rońską na I t y d z i e ń aresztu 
z zawieszeniem wykonania wy roku na 2 U l u 

Jerzy K r zeck i . 

Kulisy ponurej zbrodni 
Ojciec, czy zwierzę? 

Z Wilna donoszą: 
Donieśliśmy o zbrodni ojca-zbo-

czeńca, który przez zazdrość do włas­
nej córki zamordował zięcia. Obecnie 
dowiadujemy się dalszych szczegółów, 
uzupełniających obraz tej ponurej zbro­
dni. 

Morderca Wojciunowicza Wł. Pio­
trowski, jest jeszcze stosunkowo mło­
dym człowiekiem, ma 47 lat. Kiedy cór­
ka miała lat 15 ojciec, który był już 
wówczas wdowcem, dał ujście swym 
zwyrodniałym instynktom i z rodzonej 
córki uczynił kochankę. 

Miało to miejsce przed 5 laty. Anie­
la nic miała nikogo przed kim mogłaby 
sic poskarżyć, brat jej o 3 lata młodszy. 
Michał, w zupełności był podległy wpły­
wom ojca. Pozatcm zboczeniec zazdro­
śnic pilnował swej tajemnicy a zhańbio-' 
na przez ojca dziewczyna ukrywała jak 
mogła swój wstyd. 

Mając 17 lat poczuła się matką. Nie­
było mowy o spędzeniu płodu, gdyż 
musiałoby to być dokonane przy pomo­
cy osoby 3-ej. któraby tę pouutą ta­
jemnicę rodzinną mogła ujawnić. Wtc 
dy perfidny ojciec zezwolił córce, za 
przykładem jej rówieśnic, przyjmować 

adorację młodych parobczaków. 
W tym właśnie okresie Aniela poznała 
młodego i porządnego chłopca — Mi 

, , k jebała Wojciunowicza. Miłość była wza 
V7T? f jemna. Władysław był gospodarzem 
^ . ^ Ina 20 ha ziemi, pannę też uważano za 
«_».! I pokaźną. Rodzina Michała nie miała mc 

[przeciwko zbliżeniu młodych. _ 
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a o t r z y m y w a ć będziesz „ L c h o " 
do j u t r a w domu. P renumera tę 
zamawiać można poczynając oa 

każdego dn ia mies iąca. 

Dzieje grzechu Ewy. 
• • H M N i e z ł e z d r o w i e w i e ś n i a c z k i . 

Ze Lwowa donoszą: 
2l-lctnia Lwa Kusznir 1 Dąbrówki 

pod Lwowem w lecie ub. roku nawią-

Przystojna pokojówka z synkiem. 
jemnica zacisznej a lkowy. Taj< 

Z Warszawy donoszą: 
Niezwykle sensacyjna sprawa znaj-

t j i e się wkrótce na wokandzie sądo­
wej. 

Zaczęło się jak to często bywa od 
słomy. Pani Kleinmanowa żona zamo­
żnego handlowca zamieszkałego róg 
Gęsiej i Nalewek wyjechała do Krynicy, 
pozostawiając w Warszawie małżonka 
i L'2-letnicgo syna, a nadto 

przystojną pokojówkę, 
pannę Wandę N. Dalszy ciąg jest okry­
ty tajemnicą, faktem tylko jest, że za­
równo papa jak i syn obdarzali swemi 
zalotajni pannę Wandę, faktem także 
jest. że przed dwoma miesiącami liczba 
obywateli Warszawy została powię­
kszona o jednego dorodnego chłopaka. 

Panna Wanda zażądała alimentów 
zwracając się zarówno do ojca jak i do 
syna. Obaj panowie kategorycznie od­
mówili, negując jakoby mieli się przy­
czynić do przyrostu ludności. Wobec 
tej odmowy panna N. wystąpiła do są­
du, który będzie miał niclada orzech do 
/gryzienia, gdyż będzie musiał ustalić 
cjcostwo i stwierdzić zawiłą kombina­
cję rodzinną - - czy Kleimnan junior 
jest bratfOl czy ojcem? 

W każdym r.azie sąd, opierając się 
na nowej procedurze nakazał zabez­
pieczenie powództwa przez obowiązek 
płacenia alimentów zarówno na docho­
dach ojca jak i na uposażeniu służbo-
wem syna. Niebezpieczne są skutki 
słomy. 

żuła romans ze znanym złodziejem, 
Michałem Dąbrowieckim. Rezultat był 
ten, żc zaszła w ciążę. 

W dniu I czerwca b. r. pracując w 
polu z matką i bratem, przed któreuiii 
ukryła swój stan odmienny, gdy uczuła 
bóle porodowe, oddaliła się od nich. 
Urodziwszy dziecko, uśmierciła je i 
ukryła, a następnie wróciła do pracy, 
jakby nic nic zaszło. Na drugi dzień 
rano zakopała zwłoki noworodka w 
stodole, a wieczorem poszła na zabawę, 
gdzie tańczyła i 

bawiła się w najlepsze. 
Po tygodniu jakaś kobieta wtajemni­

czona w dzieje grzechu Lwy Kusznir. 
powiadomiła policję. Ewę aresztowano. 
Broniła się tem. że ciążę i poród zatai­
ła ze wstydu, a gdy dziecko po przyj­
ściu na świat upadło i zginęło, wówczas 
zakopała je w stodole. 

Znawcy lekarze na podstawie oglę­
dzin wydobytych zwłok orzekli, że1 

dziecko płci żeńskiej 
urodziło się żywe, 

a zmarło, albo wskutek uduszenia, albo 
7 powodu porzucenia. 

Jak piorun Z jasnego nieba spadł 
na Władysława wiadomość o urodzeń 
się dziecka. Zerwał stosunki zc s" 
narzeczoną ale nie mógł o niej za; 
mnieć. Gorzej czuła się Aniela. MęcĴ J 
la ją tajemnica pochodzenia dziecka'! 
zawód, który uczyniła ukochanemu. ' 

Przeszło 2 lata. Malec rozwijał 
zdrowo, a matka jego wciąż nic mog" 
Ż sporna leć o Michale Wojciunowicz* 
Uległa, jak i poprzednio ojcu-zbocZW" 
cowi, ale już teraz za cenę przyrz*/ 
zenia. żc doprowadzi do małżeństw**! 

Michałem. W ub. roku odbył się śli* 
Aniela zdobyła opiekuna, człowieka 
chanego. kochającego, uczciwego • 
trzeźwego. 

Od tego czasu coraz mniej uległ* 
wpływom ojca. który zrozumiał. * 
nie potrafi walczyć o córkę z zięciejl 
którego ta ubóstw iała. Nic mógł jediw 
zwalczyć swego zbrodniczego popC" 
nic uiniai yrzec się 

E N : n i dla iej szczęścia. 
I wtedy powstała straszna my* 
Pewnej soboty, ojciec Anieli ' 

Władysław zabrał ze sobą do Rtl<W| 
szek syna i zięcia. Wstąpili we tn 
do piwiarni należącej do Klejews 
która zeznała w śledztwie, żc st 
zmuszał zięcia do picia wódki, bo 
wódki nic lubił. W stanic mocno P1 

clituiclonym cała trójka wsiadła 
wroteni na w ó z . Ojciec powoził a 
1 syn ulokowali się na słomie, i zas 
Nic dojeżdżając do swej wsi W ł * 
sław ob.udził swego 17-lctniego $ 
Michała, rozkazał mu być pomocni1 

przy morderstwie, a gdy ten pró"b0* 
sprzeciwiać się. zagroził i jemu i & 
stwcni. Ta silna wola. która zmusiła 

curke do uległości, 
zmusiła i svna do wzięcia udziału 
zbrodni. • 

Władysław przyszykowaną z a ^ ' c J j 
su siekierą rozpłatał głowę śpiącefl 
zięciowi, a następnie razem z syfjf 
zakopał zwłoki pod osłoną nocy. 
drodze w odległości 2 kim. od ws i . 

Zaraz po przyjeździe, zbrodniarz 
mę z waza schował w chlewie, zaś J J 

stępnego dnia złożył meldunek w PCJ 
cji, że zięć o godz. 16 dnia poprzednia 
go w y s z e d ł z domu po tytoń do Ru^l 
i z e k i dotychczas nic wróc i ł . We * B 
rozpuścił pogłoskę, że zięć poszedł I 
Litwy. Nie było świadków zbrodni-,a 
obie wersje o zięciu zaczęły p r « O F 

bankrutować 
Niebawem znaleźli się świadko*'*! 

którzy mogli stwierdzić, żc zięć nie $L 
szedł po ty toń , a był znacznie późnie j 
Władysławem i synem jego w p i w i a t j 
Byli i tacy k tórzy widzie l i nicrucllOjf 
spite ciała w noc sobotnią na wofl 
wreszcie trudno było przypuścić, 
kochający małżonek pozostawi ł 
żadnej wiadomości żonę. Te wszył 
podejrzenia i pogłoski dotarły wrcS! 
dn policji. 

Dalszy przebieg wypadków zn 

Prokuratura oskarżyła Ewę Kuś*"] 
o występek 
226 k. k. 

przeciw życiu z 

W wyniku rozprawy skazano ja m 
7 miesięcy więzienia z zawieszeni*1! 
wykonania kary na przeciąg lat 8. 

że chciałoby się dotknąć jej pieszczotli­
wym ruchem... 

Przyjechałam... Odnajdywałam obli­
cza ludzi i rzeczy, oddychałam osobliwym 
zapachem tutejszego powietrza, złożonym 
z żywicy, paproci i wrzosów. I zagłębia­
łam się ponownie w gąszcze lasów, wąskie 
mi ścieżynami, któremi po mnie nie cho­
dził nikt, a gdy wydostałam się na ulubio 
ną mą polankę, kogóż tu zastawałam, z 
nosem utkwionym w olbrzymie mrowi­
sko? Chłopczyka z żałosnej pieśni ludo­
wej. 

Unosił ku mnie okrągłą twarzyczkę, 
grzecznie kryjąc niechęć swa w głębi 
czarnych swych oczu. Zirytowana tem 
spotkaniem, ustępowałam mu miejsca, ale 
dnia następnego kąpał się w tem miejscu 
właśnie, które obrałam na siestę; brodził 
w strumyku, przepływ-ającym przez lasek 
bukowy, wkońcu wydawał mi się inkarna 
cja mei samotności. 

Pewnego dnia kwietniowego, chłod­
nego w tei miejscowości iak dzionek zimo 
wy. zastałam go na rozstaju przy lesie, 
piekącego trzy kartofle na skwierczącym 
ogniu z suchych gałązek. Nie odezwał 
się do mnie, ale ruchem ręki pokazał mi 
samę, która na skraju lasu szczypała tra­
wę, jakgdyby nie wiedziała o naszej obec 
ności. Innym znowu razem, gdv spotkałam 
go w czarnei i wąskiei szczelinie górskiej 
ofiarował mi bez słowa gałązkę leśnych 
malin, jaka trzymał w ręku. 

Nie zagadywałam go nigidy. Miałam 
wrażenie, że obecność moja przeszkadra 
ła mu. jak irytował mnie __ie«Q. widok. 

Ale — może — czuliśmy oboje wzajem­
ne uznanie dla siebie za umiłowai.ie głę­
bin lasu i jego milczących tajemnic. 

Jednak tego dnia letniego nie zasta­
łam chłopczyka w jakimś zakfttku leśnym 
odwiedzanym tylko przez nas, lecz na sa 
mym s'rodku wsi. 

Leżał rozciągnięty na brzuchu na mo 
ście wpopizek parapetu z omszałych ka­
mieni. 

Było południe, i słońce prażyło. Wieś 
macy byli przy obiedzie, a turyści ukryli 
się w jedynym hotelu miejscowości, zwie­
rzęta drzemały. Xie było nikogo na dwo­
rze prócz tego malca, który z twarzą, 
ściągniętą bólem, spoglądał na wodę rze­
ki. Musiał tu być już od dłuższej chwili, 
gdyż gołe łydki i stopy jego były czerwo 
ne i świeżo spalone na słońcu. 

Przypomniałam sobie, że jego rodzi­
ce — niedawny młody wdowiec i okrutna 
macocha — oraz mali jego bracia, mietz 
kali tutaj wpob!iżu( na górskiem zboczu, 
w chacie — lepiance, którti drzwi otwarte 
widoczne były 7. tego miejsca. 

Rodzona matka byłaby się zaniepoko­
iła, widząc, że brakuje któregoś z dzieci. 
Ta zaś mówiła zapewne ze złością: 

— To łotr, włóczęga leśny. Zacze­
kajcie, jak wróci, rozprawię się z nim. 
Przedewszystkiem nie dam mu jeść. Niech 
przychodzi w pore. 

Ojciec niewątpliwie spuścił głowę, nie 
śmiać się odezwać, ponieważ trochę się bał 
tei kobiety, a takżs kochał ia. I czuł się 
także trochę winny, obarczając ia, tak 
młoda jeszcze pięciomem drobnych dzii» 
ci do wvchowąnia, 

W międzyczasie malec piekł się na 
moście, narażony na udar słoneczny, uto­
niecie nawet... 

Zbliżyła się niepostrzeżenie do niego 
i dostrzegłam brudne ślady łez na jego 00 
Tczkach. Odgadłam, że ból, stale pielęg-

inowany w sercu milczącego dziecka, za-
I mienił się w ogrom rozpaczy, którego nie 
znają już ludzie w późniejszym wieku. 

I oto. jak umrzeć może dziecko. Przy 
jego pozie, ze zwieszoną głowa i rękoma 
wpoprzek tych kamieni, wystarczyłoby 
— czegóż — mój Boże? Palca Bożego 
- - iak powiadają ludzie prości, lekkiego 
dotknięcia ciężkiej głowy, w której szumi 
krew przyśpieszonem tętnem, uderzenia— 
i nastąpiłby uDadek, pogrążenie się w rw? 
cej wodzie... Pomiędzy życiem a śmiercią 
czekał — może — na coś, czegoś wypl?. 
dał, na coś jeszcze miał nadzieję... Mój 
Boże. jeden ruch Twói , a to dziecko... 

Ruch ten wykonać przeznaczył mi 
Bóg... uderzyłam go silnie po nogach, za 
chwiał się i stopami dotknął ziemi. Rozej 
rzał sie i poznał mnie. Cóż. to? Ja zno­
wu? Zaczerwieniona dotąd twarz jego 
zbladła i domyśliłam się. że byłby upadł, 
'.dyby całą jego istotą nie wstrząsnęło wo 
łanie. Odwrócił ?ię. 

— Denis! Ach! mój Denis. 
Bez względu na okrutna matkę, mło 

dv ojciec bie?ł ku nam w Dodniesionenu 
rękoma. Tknięty prawdopodobnie prze­
czuciem, wstał od stołu wyjrzał za P R O C ? i 
ujrzeć musiał wątłe ciało syna, przechv!o 
ne niebezpiecznie. Domyślił 6ie czegoś nie 

. iasno. Niekiedy nieszczęście oświeca ludzi 
'.I ii/.alam. iake oedern zbiegał z kamuam 

stego zbocza góry, przewrócił się, po**T 
znowu i raz jeszcze zawołał: 

— Denis! Och! Denis ,mói m 3 H 
kochany! 

^ d y znalazł się przy nas, oW| 
mnie jego spojrzenie, odbija)ąc> C T L ! J J 

wyrzuty sumienia i ból. Nie podziel 
wał mi — bo i za co, zresztą? — ' l ^H 
spojrzał na mnie, pochwycił syna ̂  
miona, obmacując <?o niemal po zwidjj 
cemu, jak uczyniłaby matka — praw'^ 
wa. rodzona. 

Mówił: j i 
— Ach ! jakże mnie przestrasz)* 

Denis!... Chodźże na obiad, chłop-
razem z ojcem?... Razem z ojcem.-- J. 

Widziałam ich, jak szii zpowi"'^ 
po górskiej ścieżce — dziecko radojj 
uczepione u ramienia ojca... Widzi»'*i 
jeszcze, jak zbliżali się do chaty. T|)a 
mężczyzna przystanął, obrzucił ok'J 

drzwi, bezlitosną kobietę, która cze*'' 
wewnątrz domy... 

Wyprostował się, ujął syna za r*9 
na, i wchodząc do mieszkania, znienaC*J| 
przybrał dumną i władczą postawę R 
domu... ' 

Spotykam jeszcze małego Denisa* T| 
przeważnie we wsi, wśród rozbaw-ww 
wesołych dzieci Na mói w idole przery 
zabawę i wita mnie, jak inne dzietf' 

— Dzieńdobry pani! Ładna dzts H 
goda. f 

Cudowe pieśni żałosne nie zawsze 
waja oodobnie szczęśliwe epilogi. 

Tłum. I- * 
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S P O R T . 
Fatalny dzień bramkarza Czerwonych. 

Zwycięski mecz wiedeńskiego Hakoabu. 

Wielobój podoiicerów 
o mistrzostwo armji. 

Hakoah wiedeński zawsze groma­
dził na boiskach w Polsce tłumy pu­
bliczności. Nic więc dziwnego, że i tym 
razem na stadjonie ŁKS. zjawiło się kil­
ka tysięcy widzów* których należy, pod­
kreślić 

na kilka kategoryj. 
Do najliczniejszej należą wszyscy ci, któ 
rzy przybyli na boisko chcąc wyrazić 
sympatję swą drużynie, która jedyna ze 
wszystkich drużyn żydowskich na świe­
cie ma sławną przeszłość Tych zwycię­
stwo gości ucieszyło. 

Druga część wczorajszej publiczno­
ści to zwolennicy piłki nożnej — tych 
Spotkał zawód. 

Przez cały czas zawodów nic godne­
go poza dość dobrem opanowaniem te-
chnicznem piłki nie w'dz ;ebśmy. Osta­
teczny wynik' zawodów nie odpowiada 
przebiegowi tfrv. O ile w pierwszej po­
łowie Hakoah bardz ;ej przeważał o tyle 
v drucie więcej z gry miał ŁKS. 

Hakoah frał tak 
jak grają zawodowcy. 

Taktycznie i technicznie bez zarzutu-
ŁKS. natomiast posiada braki techniczne 
grał... bez <?łowy. Dotyczy to w szczegól­
ności całej pomocy i obu skrzydłowych. 

Początek zawodów to odrazu znacz­
na przewado Hakoahu, który spycha, 
ŁKS. pod bramkę. Brak wykończenia 
nic pozwala gościom na zadokumento­
wanie tej przewagi zdobyciem bramki. 
Dopiero w 14 minucie udaje się lewo-

skrzydłowemu Reichowi zdobyć bram­
kę, którą zapisać należy na konto nie­
równego terenu. ŁKS. kilkakrotnie do­
staje się pod świątynię gości, jednak o-
brona wiedeńczyków nie dopuszcza do 
utraty punktu. Dopiero w 25 minucie 
Pęski ucieka pomocnikowi ładnie cen­
truje i Sowiak głową zdobywa wyrów-
nnlący punkt. 

Do przerwy mimo wysiłków obu zes­
połów wynik 

nie ulega żadnej zmianie. 
Po przerwie ŁKS ma okresami prze­

wagę, długo gości na polu karnem, jed­
nak nie może zdobyć punktu zwycię­
skiego. To co nie udaje się gospodarzom 
udało sie gościom i po wykonaniu rzutu 
wolnego prawie ze środka boiska piłka 
lekko skierowana do bramki ŁKS-u 
trafia na rękę Frymarkiewicza i... wpa­
da do bramki. 

ŁKS zrywa się do odwetu, lecz nie­
stety brak zdecydowania nie pozwala 
napastnikom Czerwonych na uzvskanie 
wyrównującego punktu i zwycięstwo 

pozostałe przy gościach. 
Drużyny wystąpiły w składach: Ha­

koah — Lory, Donenfeld, Feldman. Kohn 
STroas, Platszek. Weisskopf, Erlich I. 
Erlich 11, Zurebel. Reich. 

ŁKS. — w składzie normalnym bez 
Durki i w drugiej połowie z Tadeusiewi­
czem, noczątkowo zamiast Welnica « 
potemakontuzjowanego Millera. Sędzio­
wał p. Raettig. 

Lista skoków pływackich 
• H M o b o w i ą z u j ą c a z a w o d n i k ó w w s z y s t k i c h p a ń s t w . 

Międzynarodowy Związek Pływacki 
ustalił listę następujących obowiązują­
cych skoków pływackich na okres o-
limpijski 1932 36: 

Trampolina - panowie: salto wprzód 
z rozbiegiem proste, łamany wlył, auer-
bach z rozbiegiem prosty, salto odwró­
cone łamane, pół owidra wprzód z roz­
biegiem. 

Trampolina-panie: salto wprzód z 

rozbiegiem proste, łamany wtył, auer-
bach z rozbiegiem prosty. 

Wieża panowie: jaskółka z miejsca z 
10 m.. jaskółka z rozbiegiem z 10 m.. 
yalto wtył proste z 10 m. auerbach z 
miejsca prosty z 10 mtr. 

Wieża panie: jaskółka z rozbiegiem z 
3 mtr., jaskółka z miejsca z 10 mtr. ja­
skółka z rozbiegiem z 10 mtr. salto wtył 
proste z 5 mtr. 

1,483,533 b i le tów sprzedano 
podczas igrzysk olimpijskich. 

W Szluttgarcie trwa 15-sty wszech-
niemiecki zjazd gimnastyków, w któ­
rym bierze udział około 

400.000 uczestników. 
Warto nadmienić, że Sztuttgart liczy 
tnniej, niż liczba gości, mieszkańców 
i"dvż zaledwie — 340.000 

• * 
Zakończony został wielki raid moto­

cyklowy i automobilowy dokoła Nie­
miec, na dystansie 2.000 kim. 

Startowało 455 maszyn, bieg 
ukończyło 188. 

Złote wBtę^i zdobyły dwa wozy Merce­
des-Benz i Opel. 

• « a 
Niemieccy lekkoatleci uzyskali ostat­

nio szereg dobrych wyników, a miano­
wicie: lOOm. — Jonath 10,3 sek., 4x100 
m. — TUS Bochum 41.6 sek. Tyczka — 
Wegner 403 cmt... wdał — Łong 7.12 
cmt. 

• • <• 
Mistrzostwa pływackie Węgier, w 

których startował Bocheński przyniosły 

wyniki: 100 m. dowolnym - Csik 1:02.3 
sek. 2) Meszoly 1:01,8 sek. 3) Wannie 
U 1:02. sek. 4) Kanassy 1:02,3 sek. 5) 
Bocheński 1:02.4 sek. 

lOOmą klasycznym — Hild 1:19 6 s. 
100 mtr. grzbietowym — Najfy 1:14.8 
sek. 4x200 mtr. dowolnym - UTE 10:01.4 
sek. • * • 

Pokonany przez Carnerę mistrz bok­
serski świata wszystkich wag, ameryka-
nin Sharkey, walczyć będzie w dniu 10 
września z King Lewinskym w Chicago. 
Zapowiedź Sharkeya wycofania się z 
ringu 

okazuje sie więc nieścisłą. 
• » * 

Ogłoszony został definitywny bilans 
igrzysk olimpijskich 1932 roku w Los 
Angeles, z którego wynika, że liczba wi­
dzów na igrzyskach wyniosła 1:247.580 
osób, a kwota wpływów z biletów wej-

Ą ścia _ 1 ;483 533 dolarów. 
Najwięcej widzów i dochodu dał 

turniej lekkoatletyczny. 
*Xx 

Punktacyjna tabela 
polskich klubów wioślarskich. 

We wtorek rozpoczął się we Lwowie 
wielobój podoficerów o mistrzostwo 
Armji. Wielobój składa się 4 konkuren­
cji: strzelanie z pistoletu na 25 mtr. 
pływanie na 300 mtr. stylem dowolnym, 
biegu pieszego na 4 kim. i boksu. 

Konkurencje przeprowadzano w 2 
klasach. W pierwszym dniu odbyło się 
strzelanie i pływanie. Do zawodów sta­
nęło 31 zawodników, reprezentujących 
dziesięć [)OK oraz marynarkę wojenną. 

Wyniki techniczne pierwszego dnia 
przedstawiają się następująco: 

Strzelanie z pistoletu na 25 mtr. w 
klasie I: 1) kapral Rosad (DOK 7), ' 2) 
plut. Kwiatkowski (DOK 1>. w klasie 
drugiej; 1) kapral Wełynko (DOK 6) 
2) kapral Wabuda fDOK 9) 3) kapral 
Kwiatkowski (DOK 7), 

W pływaniu na 300 mtr. st. dowol­
nym, klasa I: 1) kapral Rosa (DOK 7). 
2) kapral Kwiatkowski (DOK I). 

W klasie drugiej: 1) plut. Majewski 
(DOK 2), 2) kapral Kunz (DOK 6). 3) 
kapral Strumik (DOK 8). ^ 

Zycie ekonomiczne. 
B A W E Ł N A . 

W. 50 Nony J-jrk, 27 lipca. Loro 1<».65: - i r r p i i n 
wrzesień 10.64; październik 1(1,77. 

Nomy Orleau, 27 lipca. \A>VO lU.<\>: p jzdz jer 
nik 10.71: jtrudzień 10,94: ttycceń 11.02. 

Livnrpo»l^ 27 l.ipcit. Lo ro 6.18: li|,i<-r 5."$-: 
•MpM 96 : wrzesień 5.98. 

Kgiptka, 2' lipcu Łnb 8.31: l i p io - ::<(,; p i i 
dzielnik 3.02: listopad 8.08. 

Brernn, 27 lipca. Loco U.*'o; puźuV:end)> 
11,64. tnidzwń 11.84: styczeń 11.93. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

Odbyły się na Prośnie pod Kaliszem 
międzyklubowe zawody klasyfikacyjne, 
organizowane przez Kaliskie Tow. Wio­
ślarskie. 

Odbyło się ogółem 9 biegów, z któ­
rych trzy wygrały osady 04 Poznań, 2 — 
Kaliskie T. W., po jednym — AZS War­
szawa i PKS Katowice. Najwięcej punk­
tów zdobyło 04 Poznań — 54. 

Po zawodach tych w tegorocznej ta­
beli punktacyjne'!)' klubów wioślarskich 

nadal prowadzi Warsz. Tow. Wiośl. — 
193 pkt. 2) 04 Poznań _ 144 pkt. 3) 
Bydgoskie Tow. Wiośl. 124 pkt. 4) Wi­
sła Warszawa 72 pkt. 5) WKS Wilno — 
46 i pół pkt.. 6. AZS Kraków — 40 pkt. 
7) AŻS Warszawa — 37 punktów. 

W tabeli klubów kobiecych: 1) W. K. 
W. _ 43 pkt. Bydgoski Klub Wioślarek 
28 i pół pkt. 3) AZS Wilno — 17 pkt. 4) 
AZS Kraków — WKS Grodno — po 7 
pkt. (PAT) 

i x * -

C r a b b e ż y f e ! • • • 
Nowy rekord kobiecy. 

Sport w kilku słowach. 

Nowy rekord światowy w sztafecie 
olimpijskiej pań (100 - 100 — 200 — 
800) z wynikiem 3,22..1 sek. (o 3 sek. lep 
szy od poprzedniego) ustanowiła sztafe­
ta niemiecka klubu Westmark Trier w 
składzie: Kummel, Schmitt, Gilles i Ger­
ber. 

Agencja Wolffa prostuje podany 
przez siebie ub. niedzieli wynik meczu 
bokserskiego Niemcy — Italia z wyni­

kiem 1.3:3 dla Italji, nadmieniając, że wy 
nik brzmi „tylko," 12:4 dla zespołu nie­
mieckiego. 

Omyłka powstała stąd. że Spanna-
gel wywalczył remi* z Urbinattim, a nie 
zwycięstwo. 

• * • 
Wbrew pogłoskom, jakie w tych 

dniach ukazały się w prasie europej­
skiej, znany pływak amerykański Crab­
be iyja i cieszy się dobrem zdrowiem. 

(—) Znana drużyna czeska FCPraga 
złożyła ofertę Union-Touringowi, co do 
ewent. przyjazdu na mecze do Łodzi. 
Prawdopodobnie Union-Touring z oferty 
tej skorzysta. 

(—) W związku z odebraniem przez 
Iso-Hollę (Finlandia) rekordu świato­
wego na 4 mile angielskie Kusocińskie-
mu (czas Iso-Holli 19,01 — lepszy o 1.6 
sekund, od wyniku Kusocińskiego) do­
wiadujemy się. że Kusociński przypu­
szczalnie zaatakuje rekord Kusocińskie­
go w roku przyszłym. Zeszłoroczny wy­
nik Kusocińskiego był osiągnięty zu­
pełnie bez finiszu i Kusociński mógłby 
osiągnąć w dobrej formie 

czas poniżej 9 min. 
Obecnie Kusociński po powrocie z Cie­
chocinka, lekko trenuje jednak wątpić 
należy, czy w tym sezonie wystąpi na 
większych zawodach. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
oiganizuje „Union-Touring'' na torze w 
Helenowie, wielkie kolarskie zawody to 
rowe p. n. ,,Rewanż — za mistrzostwo 
Polski". Będeie to pierwsza w bieżącym 
sezonie impreza dla kolarzy torowych, 
przyczem najciekawszym punktem pro­
gramu będzie rewanżowe spotkanie te­
gorocznych mistrza i wicemistrza Pol­
ski — Puszą (WTC.) j Einbrodta (ŁKS.) 
Zawody odbędą się przy rzęsiście oświe 
tlonym torze w oba dni od godz. 20-ej. 
W zaw. wezmą udział najlepsi kolarze to 
rowi w Polsce. Dotychczas zgłosili się 
iuż: Pusz, Ejnbrodt Frączkowski (WTC1 

Popończyk, Włodarczyk (WTC). Micha­
lak, Targoński, Olecki (Legia), Panak, 
Klems. Feige (WTC), Kuczyński (dosko 
nały kolarz żydowski z poznańskiej 
..Olimpii''), Baleski (mistrz Gdańska). 
Pozatem wvstąoi elita kolarzy łódzkich: 
Paul, Szmidt. Klatt. Raettig, Raab, Zi-
mmerman, Dressler, Freund i in. Prócz 

Lekars - Specjalista 

C H I R U R G - P L A S T Y K 
Dr . St. M i c h a ł e k - G r o d z k i 

W . r i i . w a , W a p ó l n a 49 aa 9. T a l . 919-01 
Operacie e j t e ł y . z n . twarzy, nota, uizu. Plaityez-
1 1 * biustu, briucha. kończyn. Ginekologicirto-pls-
atyezaa. Znlek.stalcea siata Braka owias t .aU 

(łysin). Oparacje odmładzając. 

wyścigu rewanżowego ,,0 mistrzostwo 
Polski" odbędzie trzygodzinny bieg ame 
rykański parami oraz wyścigi za moto­
rami. Impreza „Union-Touringu'' będzie 
jedną z największych imprez kolarskich 
w bieżącym sezonie w kraju, która ze 
względu na dobór najlepszych torow-
ców zapowiada się sensacyjnie.. 

Pierwszy mecz o wejście 3o Ligi, jaki 
odbędzie się w niedzielę między łódzkim 
,,Union-Touringiem" a mistrzem poznań 
skiej klasy A — Legją zostanie rozegra­
ny o godzinie 10.30 na boisku DOK. 
Wobec dobrej formy „Union-Touringu" 
i Legji mecz zapowiada się b. ciekawie. 
W dniu dzisiejszym trener p. Krzenek 
przeprowadzi specjalny trening zespołu 
łódzkiego, przyczem położy on główny 
nacisk na zestawienie linii ataku. „Union 
Touring'* zorganizował na ten mecz 
przedsprzedaż biletów w firmach: ,,Leo" 
„Wagons-Lits" i „Dietel", 

Rewelacyjny biegacz łódzki Kurpesa 
ze Strzelca, dwukrotnie został wyzna­
czony do reprezentacji Polski, a miano­
wicie na mecze lekkoatletyczne z Au-
strją (15 sierpnia w Król. Hucie) i Cze­
chosłowacją ( 2 i 3 września w Warsza­
wie). Reprezentacje te zostały przez ,,Ko 
misję Trzech" przy PZLA ustalone na­
stępująco: przeciwko Austrjb 100 m.r 
Sikorski, Trojanowski I I , (rez. Twardow 
ski), 400 m. Biniakowski, Marciniec (rez.. 
Lesicki), 800 m. Kucharski. Kuźmicki 
(rez. Maszewski), 5 kim. Fiałka, Kurpe­
sa (Łódź), 4 X 4 0 0 m Lesicki, Kucharski. 
Maszewski, Biniakowski (rez. Marci­
niec), 110 m. płotki: Nowosielski, Nie­
miec,, skok wdał; Sikorski, Nowak (rez. 
Twardowski), skok wzwyż: Pławczyk, 
Niemiec, tyczka: Kluk, Sznajder, kula i 
dysk: Heljasz. Siedlecki, oszczep: Tur-
czyk i W. Milkruł. 

Przeciwko Czechosłowacji: 100 m.; 
Sikorski, Trojanowski I I (rez. Twardow 
ski), 200 m. Biniakowski, Trojanowski I I 
(rez. Marciniec), 400 m. Biniakowski, 
Lesicki (rez. Marciniec), 800 m. Maszew 
ski, Kuźmicki (rez. Kucharski), 1500 m.: 
Kucharski, Kuźmicki, 5 kim: Fiałka, Kur 
pesa (rez. Puchalski), 4 X 1 0 0 m.: Binia-
kowskil, Twardowski, Sikorski, Troja­
nowski II, 4 X 4 0 0 m-: Lesicki, Biniakow­
ski, Marciniec, Maszewski (rez. Kuchar­
ski), 110 m. płotki; Nowosielski. Nie­
miec, 400 ra. płotki: Maszewski. Sobik, 
rkok wdał: Sikorski, Nowak (rez. Twar­
dowski), skok wzwyż: Pławczyk, Nie­
miec, tyczka: Sznajder, Kluk, kula i 
dysk: Heljasz i Siedlecki, oszczep: Tur-
czyk i Mikrut W. (rez. Mikrut F. lub Lo-
kajski). 

bvła droższa o 50 

PAPIERY PAŃSTWOWI - » 'OKOL*. IKK 
MOCNIEJSZE. 

W grupie pożyczek pKe'".iow)rh po nit-rmfe. 
nionej eenłe nabywano 3 proc. Pożyczkę Budo 
wlana oraz Dolarówkę, która 
gr. na *zturc. 

-Z innych papierów państwowych po uitulonycb 
kurtach obracano S proc. Pożyczka Konwersyjn?, 
5 proc. i 10 proc. Potyczka Kolejowa oraz littu 
mi i obligacjami punków państwowych. 

7 proc Pożyczka Stabilfzacyjna kształtował* 
-'•f mocniej, kończąc zebranie żytkiem 0.75 proe 

Z M I E N N E USPOSOBIENIE OLA P R Y W A T . 
N Y C H PAPIERÓW L O K A C Y J N Y C H • 

Dział stołeczny był doił ożywiony p n y ten, 
dencji mocniejszej. 3 proc Listy Zastawne Tow. 
Kred. Przem. Polskiego nabywano po kurjio usta. 
I.inj im. 7 proc. Listy Zastawne Tow. Kred. Zfcm. 
Warsz. zwyżkowały o 1 proc. 4 i pół proc. Listy 
Zastawne Ziem. Warsz. o 0,25 proc- S pror. Ltttjr 
Zastawne m. Warszawy o 0.50 proc- wre.-ccła • 
proc. Listy Zastawne ra. Warszawy zmiyn k o n a * 
wyrh nie wykazały. 

W grupie prowincjonalnej po słabszym o 022? 
proc. kursie obracano 10 proc Listaraf Zastawne-
mi m. Lublina, oti. not. 29, 5 b. r. oraz 10 proe. 
Liftami Zortawnemi m. Radomia, które stra 
0.35 proc. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. T S9jBB; 

DODATKOWA KOMISJA 
POBOROWA. 

Jutro, w piątek, drda 28 b. m. oraz 
w sobotę, dnia 39 b. ni. od godziny 8 
rano rozpoczyna urzędowanie w loka­
lu przy ullcv Piotrkowskiej lt)5 dodat­
kowa komisla poborowa dla PKU Łódź 
— Miasto II. Zgłosić się winni pobo­
rowi rocznika VA2 i starszych. zaimic-
szkali na terenie 1 , 4 . ó. 7 10. 12, 13 i 
14 komisanjattjw P. P. o Ile dotych­
czas nie stawali do przeglądu wojsko-, 
wejro, nie ma.«ą uregulowano stosun-L ^ d

D

K , o J ? Ł . ó d Ł k , _ |go Ogólnego 
ku do służby wojskowej oraz otrzyma! Związku Podoficerów Rezerwy R. P. 

Wybory delegatów 
w Związku Podof. Rezerwy. 

ii imienne wezwania 
rostwa Grodzkiego. 

z Łódzkiego Sta-

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Przedstawienie zawieszone. 
Teatr Letni — C«y jett co do oclenia. 
Teatr Popularny — Melodje Lodzi. 
Teatr Nowy Goag — Błękitny Exprets. 
Adria — Zemsta nittoperza. 

Caaiuo — Jedna noe na Riwierze. 
Corso — I . Ścigana przez los. U, Madame 

Cuillotinc. 
Grand . Kino — Transatlantic. 
Luna — Miłość pięknej Wally. 
Merro — Zemsta nietoperza. 
?tylowy — Przygoda miłosna. 

RAD] O -K i\CIK. 
RASZYN, piątek. 

7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wstają 
żurze". 7,05 Gimnastyka. 7.20 Płyty. 7,23 Dz. 
poranny. 7.30 Płyty. 7.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 7,55 Program na dzień bieżący. 

11.57 Sygnał czasu. 12,05 Muzyka salonowa z 
płyt 12,25 Pneglad prasy polskiej. 12,33 Kom. 
meteor. 12,35 Muzyka z płyt. 12,55 Dz. połudn. 
13,00 Odczytanie programu na dzień bieżący. 
13.05—14.55 Przerwa. 14.55 Muzyka z p ły t 16.00 
Koncert muzyczny z Ciechocinka. 16,40 Arje i 
pieśni w wyk. T . Łuezaja. 17,00 Odczyt p. t. 
..Zapomniane cacści Beskidów Zachodnich" — 
wygłosi dr. Leszczyński z Krakowa. 17,15 Arje i 
pieśni w wyk. Mokrzyckiej. 17.45 Muzyka lekka 
z płyt. 10.10 Pogadanka: Dokąd jechać i jak się u 
rządzie? 1R.1S Odczyt p. t. .Policja w Polsce Od. 
rodzonej" — wygłosi inż. Szeryński. 18.35 Reci­
tal fortepianowy MaryU Jonasaówny. 1 9 20 Roz-
maitości. 19.30 Program na dzień następny. 19.40 
Felieton: Nu widnokręgu. 20.00 Koncert symfb. 
niczny w wyk. ork. P. R. 20.50 Dz. wiecz. 21,00 
Weekend: Dokąd jechać w święto. 22,00 Muzyka 
: in..i/na k Warszawy. 22,25 Wiadomości sportó 

we. 22,35 Ko;jj. meteor., latn. < Q«J1cl. 22.40— 
23.00 Muzyka tanecznie 

zawiadamia swoich członków, że w 
sobotę dnia 5-go sierpnia b. r. w pierw­
szym terminie o godz. 1i8-tej w drugim 
bez względu na ilość członków o godv 
19-tej w lokalu własnym przy ul. Karo­
la Nr. 8 odbędzie się zebranie ogólne 
z wyborami delegatów na zjazd krajo­
wy. Ze względu na ważność spraw 
obecność wszystkich członków ko­
nieczna. 

Członkowie zalegający w opłatach 
członkowskich ponad 6 miesięcy, tracą 
prawo brania udziału w obradach. 

Zarząd 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa grzybowa. 
Marchewka z groszkiem. 
Budyń śmietankowy. 

Premjowa Potyczka Dolarowa, serja I I I 49,# 
(8,50: Premjowa Pożycaka Inwestycyjna ser. 
104.00; Państwowa Pożyczka Konwersyjna 1934 r, 
41.00; Konwenyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 
39,75; Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 50,50—51.(K1 
Pożyczka Kolejowa 101.00; Listy Zastawne Banka 
Rolnego 33.25; Listy Zastawne Bonku Kahsega 
94,00; l.i'.-ty Zastawne Banku Gosp. Kraj . I I 
83*25; Litry Zastawne Banku Gosp. Kra j . I 
91,00: Obligacje Komunalne Banku Gocp. Kra** 
I I em. 83,25; Obligacje Komunalne Banka Gotp. 
Kraj . I em. 94.00: Listy Zastawne T.wa KJre4fU 
Przem. Potsk. 52,50—52^90; Listy Zastawna Taar. 
Kr. Z . w Warszawie 1928 r. 39,25; Listy 
ne Tow. Kred. Ziemsk. w Warszawie 1'V>0—41.M 
Listy Zastawne Tow. Kred. in. Warszawy 51,T5— 
52,50; l isty Zastawne Tow. Kred. m. Waiaaaau, 
42^.5—42.75; Listy Zastawi te Tow, Kred. • 
bWnu 33225; Listy Zastawne Tow. Kred. • 
domia 3365. 

AKCJE - NIEJEDNOLICIE . 
Z papierów dywidendowych obracani 

akcjami Banku Polskiego i w> cruple metaltrr(ie>v 
nej — Lilpopem, a których pierwsze zniakawan 
o 1.50 zł., akcje Lilpopa zaś zdołały uepraarji, 
swój kurs o 45 gr. 

, KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 79,50; Lilpop 10.65 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warasausa, 27 lipca. Urzędowa ceduła Giełd. 
Zbożowo.Towarowej, ceny za 100 ka. parytet w 
gen Warszawa, w handlu hurtowym, ładunek 
zon; kursy ustalone na podstawie ren gitłdowycb; 
żyto I standard 700 gl. stare 19.50—20.00; żyto a 
we 17225—17,75; pszenica czerwona, jara, szkli 
777 gl. 37,00—38,00: pszenica jednolita 742 gl 
36,00—37,00; pszenica zbierana 731 gl. 35.00— 
36X0; groch pełny z workfem 24.00—27M; 
Wiktorjn z workiem 32,00—36,00: mąka patena 
gat. I — 45 proc. „luksnsowa" 60.00—63.00; mak 
pszenna gat. pierwszy — 65 proc. 55.05—60.00' 
i.i.ik.i pszenna gat. drugi — 20 proc. po „luksu 
sewej>' 50M—55,00; mąka pszenna gat trzee 
..poślednia" 25.00!--35,W); maka żytnia pyt lów 
gat I 65 — 55 proc. 34,00—35.00: maka żytni 
sitk. gaL I I pn 55 proc. 25.00—26.00: mąka ay* 
nla razowa 95 proc. 25.00—26.00. 

1'oznnń, 27 lipca. Urzędowa . .-il.il;. Giełdy ZWa 
iowej i- Towarowej w Poznin(u. Warunki: k" 
del hurtowy, parytet Poznań, dostawa biełfea, a 
100 kg. Kursy ustalone na podstawie cen tr. 
zakcyjnych: żyto 60 tonu 16.50 (u>p. >pokojne) 
Kursy ustalone na podstawie cen orjcałacyjnych 
żyto 16^0—16250 (usp. spokojne); pt/enica ni 
notowana; jęczmień zimowy 13,50—11,0(1 (usp 
słaba); owies 13,00—13.50 (usp. słabe); maka ty 
nia 65 proc. z work. 28.00—29,00 (usp. słabe) 
' il~ i pszenna 65 proc. z work. 57,00—59,00 (usp 
!abe); otręby żytnie 9.00—9.50; otręby pazerni 
..•.00—11,00: otręby pszenne grube 11,00—12.00 
rzepak zimowy 33.00—-34.00; rzepik r.fra. 42,0 
43,00; wyka 12250—13250; peluszka 12.00—13.00 
łubin niebieski 7250—8250: łnbin żółty 9.50—10.50 
Opólne usposobienie spokojne. Tranzakcje n: 
odmiennych waruukach: żyta 75 tonn; jeezmie 
nia 15 tonn: owsa 15 tonn; maki żytniej 75 tonn 
otrfh żytnich 55 tonn: maki ziemniaczanej l i 
tonn. 

WINSZUJEMY: 
Jutro; Inocentemu i Wiktorów^ 
Wschód słońca 3.48. 
Zachód _ 19,38. 
Długość dnia 15.50 
Ubyło dnia 0.55. 
Tydzień 30. 

Komu się szczęście uśmiechnęło ? 
Losowan ie ks iążeczek p r e m j o w y c h P. K. O. 

". — W dniu 26 b. m. 
odbyła się w Pocztowej Kasie Oszczędności 
.Wl l l -e losowanfe książeczek na premjowanc 
wkłady oszczędnościowe serjl U. Po złotych 
1000 wylosowały następujące N-ry książeczek: 
50012 52470 53J32 539fi6 54563 55102 55176 
55717 55850 56121 56421 56613 56905 57207 57579 
5759J 57727 57761 57842 58320 58641 58833 5889S 
60028 60285 60480 60957 61040 61156 61922 62251 
63SS9 64328 6505 1 65343 66085 67764 68147 68235 
68424 68483 6S662 69210 72074 72309 72331 73098 
73543 73809 74793 74832 75136 75247 75357 5660 

75592 75704 76237 76359 77264 78454 80417 
81299 82113 82225 82642 83939 85768 8*904 8757? 
87623 88803 89400 89680 90238 90622 90660 91* 
91366 91500 91639 91705 92571 92771 93597 9587C 
96171 96349 36717 97075 97508 99080 99436 9966: 
100398 100915 101268 101363 101416 10191 
102343 103861 105011 105052 105327 10673; 
106754 107396 107630 108421 108772 10944' 
UOSOS 110914 U12S1 111382 112271 U243' 
112440 112614 113469 113600 -U 4380 1147! 
114753 115203 115402 116609 116677 HJU503. 
l l J D i l 118051 U.S312 118603 11*716. 

http://owiast.aU
http://-il.il


Obejdzie się bez mężczyzn 
Bank kobiet. 

J C fT g" 

Przyjemny prysznic. 

Nr 203 

Pole dz ia łan ia kob ie ty rozszerza się co-
ruz ba rdz ie j . Płeć słaba, opanowawszy b i u ­
ra i l iczne zawody do n iedawna będące wy 
łączną własnością mężczyzu, sięga obecnie 
po zdobycie gahjzi f inansowej T y m razem 
p r z y k ł a d dają "kobiety e tu re j E u r o p y , zosta 
w ia jąc w ty le współ towarzyszk i m ł o d e j A-

e r y k i . W H o l a n d j i is tn ie je bank, a raczej 
t i l j a stołecznego banku , prowadzoi iu przez 
kob ie ty i działająca wyłącznie dla kobiet. 

IN ad wejściem banku , k t ó r y mieśc i się w 
Rot te rdamie , jest napis nuotępująccj treś-

' : „ B a n k nie przeprowadza t ranzakcy j na 
ichunek mężczyzn" . B a n k kob ie t ma 

również pewne znuczenie wychowawcze: 
k i e ru j e bow iem, doradza i ch ron i kob ie ty 
W sprawach p ien iężnych, w zagadnieniach 

inwestycyj kap i t a ł ów będących wyłączną 
własnością kob ie t , w sprzedaży i kupowa­
n i u akcy j i dewiz, l oka t y oszczędności i t p . 
Bank wystawia l is ty k redy towe d la t ych ze 
swych k l i en tek , k tó re uda ją się zagranicę, 
posiadają nawet własne biuro turystyczne 
k tó re udzieht i n f o rmacy j , poleca hote le, 
pensjonaty i t d . 

Narazie bank kob ie t w Rot te rdamie n ie 
ma większego znaczenia, gdyż, zdaniem męs 
k i ch sfor bankowych w H o l a n d i i , kob ie t y 
rzadko pot ra f ią „myśleć p rak t yczn ie " i od 
powiedn io postępować. Bądź co bądź ekspe 
ryment ro t te rdamsk i jest bardzo c iekawy i 
wzbudz i ł zrozumiałe zainteresowanie w 
międzynarodowych związkach feministycz­
nych . 

W żyłach lotnika Posta • H S B H B 

PŁYNIE KREW INDJAN. 
Z okazji lotu jednookiego Wiley Po-

ł naokoło świata, prasa angielska u 
leszcza szczegóły, tyczące się jego 

Okazuje sie. ze Post jeszcze przed 
jdmiu laty nie miał nic ws-nólncgo z 

Ilotnictwem, był właścicielem ranchu ' 
.W Oklahomie. 
W żyłach jego płynie krew Siuksów. 
krew Indian północnych, ..Daily Ex-
ftress" przypomina z tej okaizai, że 
jzerwonoskórejfo pochodzenia było wic 
le wybitnych osobistości Ameryki, mię 
dzy innymi wiceprezydent Stanów Cur 
hs, słynny bankier Clouston i inni. 

Rasa indyjska odznaczała si<3 wie­
loma wybituemi zaletami. Czerwono-
$kórzv nie znali wcale pewnych cho­
rób, jak syfilisu gruźlicy, ospy. a na­
wet dziecinnej odry. Dopiero KuripeJ-
fzycy założywszy wśród nich kolonje, 
raczęli ich zarażać temi chorobami i 
nt-odpornii Indianie, marli wówczas jak 

• Czerw ouoskórzy mieli jedną w y ­
rżną wadc byli z natury okrutni, ale 
i okrucieństwem tern łączyli olbrzy-

|tnia wytrzymałość 1 cierpliwość. 
W Stanach Zjednoczonych jest 

ielu Indjau milionerów. Zbogauli sfę 
rzeważnie na nafcie. 

Najlepsza rasa Indjan kanadvj-
iich nazywa się Makmowie; najlep-
*a rasa Indian Stanów Zjednoczonych 

to Siuksowie. 
W Ameryce istnieje specjalny uni­

wersytet Carlisle. przeznaczony tylko 
dla czerwouoskórych. Uniwersytet ten 
skończył między innymi słynny na ca­
łym świecie atleta .lim Thoroc. 

Zimna woda Jest pożądaną ochłodą pod­
czas letnich upałów 

Księżniczka holenderska świetną kucharką 
Popularność następczyni tronu niderlandzkiego. 

Holenderska następczyni t r o n u księż 
n iczku Ju l j ana cieszy się nadzwyczajną po 
pularnością i uznan iem, Następczyni t ronu 
zdołała ująć rodaków na jbardz ie j swoją 
prostotą, niewyczerpaną lenergją, oraz p rak 
tycznością. Księżniczka Ju l j ana , s tud ju jąc 
p rawo, o t rzymała również dyp lom dokto­
ra f i l ozo f j i i l i t e ra tu ry , przyczem na u n i ­
wersytet uczęszczała pod przybranem na­
zwisk iem, aby 

uniknąć faworyzowani*. 
Prócz tych w ie l k i ch zalet, przyszła k r ó 

Iowa i m p o n u j ą swemu l u d o w i tern,, że jest 
nadzwyczajną gospodynią, i wed ług o p i n j i 
t ych , k tó rzy spróbowal i przyrządzone przez 

uią smako ł yk i , jest znakomitą kucharką. 
Holendrzy oczekują z" iuążpójścia swej 

przyszłej w ludczyn i z jeszcze większą nie­
c ierp l iwością, n iż wyczek iwa l i j e j u rodz in 

Ludność holenderska bardzo l u b i księż 
n iczkę, lecz pragnie zobaczyć ją przy boku 
j e j wybranego. Jeszcze w zeszłym r o k i 

przeznaczono j e j n a męża W o l f a Hen ryka 
von Stolbergu, lecz ten poszedł ś ladami in­
nych książąt k r w i , k tó rzy zamiast księżni­
czek poślubia ją „kopu iuszk i * ' . Sto lberg jak 
w iadomo ożeni ł się z biedną dziewczyną, 
poko jówką burmis t rza małego miasteczka 
znajdującego się obok rodzinnego gu iaz i ' 
— z a m k u książąt Stolberg. J . K 

Tam, gdzie miłość jest uczuciem zbytecznem... 

k o k i . 
Na granicy Boliwji i Peru. w An­

dach, żyje plemię Indosów, pochodzą­
ce z czystej rasy indiańskiej. Są oni 
ostatniemi potomkami tego przedhisto­
rycznego narodu, napół cywilizowane­
go, który zbudował wielkie świątynie 
i dawał monarchów wielkiemu państwu 
Azteków. 

.1. 
Dziwne zjawiska. 

POTWORNY HANDEL POD OSŁONĄ PRAWA* 

Siedem tysięcy gejsz bawi tokijczyków. 
Spadek cen na dziewczęta w Japonji, • • • • • • 

warunkiem nie wolno dać zmarnieć. 
Sprzedaż dziewcząt w Japonji odby­

wa się całkiem jawnie i tolerowana jest 
przez prawo. I nietylko tolerowana, 
gdyż w razie ucieczki od „nabywcy", 
młoda kobieta tropiona jest przez wła­
dze policyjne i ujęta, 

odprowadzona do jej właściciela, 
który ze swej strony nie omieszka za­
stosować surowych kar, do chłosty bam­
busowej włącznie, aby raz na zawsze 
zniechęcić gejszę do porzucania miejsca 
jej przymusowego pobytu. 

A jak dziewczęta same odnoszą się 
— , do tego niegodnego handlu? 

stanowią ..aktywum" w bilansie produ- | J est rzeczą znamienną, że większość 
centa jedwabiu, gdyż są bezpłatną siłą j i ch marzy o tem, by — wydostawszy 
roboczą; natomiast w okresie kryzyso- s j e z nędznego środowiska domu rodzi-

(Pisaliśmy już wielokrotnie o tym 
smutnym temacie). 

Jak głęboko, pomimo pozornego „u-
cywilizowania". Japończycy tkwią jesz­
cze w barbarzyństwie, tego dowodem re 
welacje jednego z angielskich korespon­
dentów w Tokio. 

Według danych, opublikowanych 
przez ..Związek japońskich kobiet postę­
powych'', w roku ubiegłym 41 tysięcy 
młodych dziewcząt, przeważnie córek 
farmerów, producentów jedwabiu, sprze­
danych zostało handlarzom, skupującym 
ten „żywy towar" dla włoścjcieli przed­
siębiorstw, gdzie młode kobiety otrzy­
mują 

» z pism lekarskich podaje cle 
wy wypadek przenoszenia już nfetyl 
myśli, ale uczuć na odległość. Me-

m, przyjmującem te wrażenia, jest 
>}aka p. Fryda N. Osoba ta niczwy-
1 wrażliwa, miała pewnego razu wy-
hać w podróż, gdy bezpośrednio 

irzed wyjazdem otrzymała list 
od cierpiącej przyjaciółki. 

'odcmś*czytania tego l.istu doznała p. 
rvda N. tale gwałtownych bólów we 
wszystkich członkach, że wezwany le-
arz stwierdzi! cierpienie reumatyczne. 
V'skutek tego podróż musiała być za­
jechana. Ile razy pani N. otrzymała 
tstępnic list od przyjaciółki, tylekroć 

Wnawiały sie cierpienia i trwało to aż 
io czasu, gdy pisząca 

powróciła do zdt-owia. 
Od tego czasu te dziwne wrażenia 

Nie ograniczały sie jedynie do jednej 
[•soby. Otrzymując listy od innej zna-
(otnej pani N. doznawała uczucia, jak 
gdyby z pisma promieniowały iskry, 
ftlóre przenikały jej ciało, na podobień 
itwo prądu elektrycznego Listy c l in-

|hej osoby działały natomiast niezwykle 
Jodatnio, i to zanim je jeszcze otworzy 

la. Finamowała z nich jakaś ciepła fala. 
działająca dziwnie uspokajająco. ' lak-
że koncentrując myśli na te osobę do­
znawała p. N. uczucia błogiego ciepła 
i spokoju. Pismo innej osoby podnieca­
ło w niej znowu magnetycznie energię 
i silę woli. 

Pewnego razu. będąc intensywnie 
zajęta pracą, doznała nagle wrażenia, 
jakgdyby 

otrzymała silny policzek. 
Nauczona doświadczeniem, przebiega­
ła w myśli wszystkie osoby, z któremi 
łączyły Ją jakiekolwiek stosunki. Ale 
dopiero w kilka dni później wyjaśniła 
się zagadka tego psychicznego policz­
ka. Mianowicie dowiedziała się, że je­
den z robotników zajętych w jej przed 
siębiorstwie. z powodu jakiegoś zatar­
gu z dyrekcją, wpadł w taką pasję, że 
zawołał: 

— Jestem taiki wściekły, że trza­
snąłbym w twarz moją pracodawczy-

! nie. 
Okaizalo się nadto że ołowa te by­

ły wypowiedziane właśnie w tej samej 
chwili, w której pani N. doznała owego 
niezwykłego wrażenia. 

„edukację1* na — gejsze. 
Oburzający ten dla Europejczyka objaw 
sprzedaży córek przez własnych rodzi­
ców ma podkład ekonomiczny. Oto w 
przeciwieństwie do zwykłego rolnika, 
który hoduje to, co sam lub jego by­
dło spożywa producent jedwabiu ho­
duje wyłącznie drzewa morfowe, dające 
pożywienie tylko — jedwabnikom. Lecz 
drzewa te musza być użyźniane, tak jak 
to bywa z każdym hodowanym produk­
tem, a to znów wymaga nakładu, któ-1 
rego drobny farmer w okresie niekorzyst | 
nej konjunktury rynkowej uiścić nie jest j 
w stanie.. W czasach normalnych córki! do 

wym. uważane są za zbędny balast, 
obciążający silnie budżet domowy. 

To też ojcowie liczniejszych rodzin chęt­
nie wyzbywają się nadmiaru „błogosła­
wieństwa" do rąk handlarzy gejsz. Targ 
w targ „interes" zostaje ubity, przy 

ciclskiego — zostać sławną gejszą, spo­
witą w lśniące szaty, osypaną błyszczące 
mi klejnotami.... Bywają wypadki, ż e ta* 
ka córka ubogiego farmera, przyję­
ta zostaje w roli gejszy 

do domu patrycjusza, 
czem taki „czuły'' rodzic zwykle cenił j gdzie, zaliczona do rodziny, żyje beztro-
swój ..towar" na kilkanaście tysięcy zło- i skiem życiem" może prysnąć lada dzień, 
tych. Tak było jeszcze kilka lat temu- i bo jak wszędzie na świecie, tak i w 
Obecnie ceny spadły do niebywale ni- J krainie „Wschodzącego Słońca'* laska 
skiego poziomu i farmer jest zadowolo-1 pańska na pstrym koniu jeździ.. I pew­
ny, gdy za swoją ..pociechę'' otrzyma — j nego dnia, nieszczęśliwa gejsza może 
sto złotych. Bierze i to, r»dyż za tę su- j znaleźć się na ulicy, zmuszona szukać 
mę będzie mógł nabyć Irilka tonn szlucz 
nego nawozu dla swvc'i drzew formo-
wych, którym oczywiście pod żadnym 

Egzotyczny policjant. 

Najlepszy strzelec Angl j i . 

im-

zarobku w nocnym lokalu. Dziewcząt, 
zabawiających gości tańcami i śpie­
wem., jest w samem Tokio około sied­
miu tysięcy — jak głosi oficjalna staty­
styka. Prac-a one „komisowo'1 

na rzecz awycb agentów, 
których zysk z tego źródła w roku u-
biegłym wyniósł około dwudziestu mi­
lionów złotych. 

Życie gejszy w tym kraju przecud­
nej przyrody i huczących wulkanów — 
powiada cytowany korespondent — jest 
tak bogate w niesamowite epizody, że 
żałować należy, iż dotąd nie znalazł się 
muzyk-artysta na miarę Pucciniego, któ 
ryby odtworzył w dziele muzycznem 
przeżycia takiego „rajskiego ptaka" — o 
wiek' ciekawsze, niż smętna h i s to r ia 
„Madame Buttcrfly*'. 

Indosi żyją w wysokich górach And, 
w małych domeczkach, ulepionych z 
gliny i błota i trudnią się głównie 

wypasem bydła i owiec. 
Życie ich jest niesłychanie prymitywne 
Nie posiadają żadnych potrzeb kultu­
ralnych. W domkach ich panuje szalo­
ny brud. Całemi dniami śpią i chodzą 
w ubraniu, które odwracają na drugą 
stronę jedynie w dnie świąteczne. Ubra 
nia te szyją sobie sami. — Zajmują sie 
tem mężczyźni, bo kobiety nie umieją 
szyć. Przędą natomiast znakomicie 
wełnę i umieją ozdabiać materję orygi-
nałnemi kolorowemi wzorami. 

Największą namiętnością Indosów' 
jest żucie liści koki, z której sporządza 
się kokainę. Nałóg ten wprowadzili u 
Indosów Hiszpanie, którzy nauczyH Ich 
używania koki do żucia. Odtąd leoką 
stała się 

gtównem pożywieniem Indosów. 
Naczelnik każdej wsi rozdziela między 
Indosów w równomiernych ilościach 
liście koki, które każdy Indos żuje 
przez cały dzień. To go zasila fizycz­
nie i daje mu wytrzymałość w pracy. 

Ale liście koki wywierają fatalny 
skutek na seksualne zdolności Indosów. 
Niszczą zupełuie wzajemny pociąg dwu 
płci. W ciasnych domkach Indosów, 
gdzie mężczyźni i kobiety śpią razem 
w jednej izbie, kobiety chodzą zupełnie1 

nago. nie zwracając tem zupełnie uwa* 
gi mężczyzn. Kochankowie nie znają, 

pieszczot ani pocałunków. 
Miłość jest uczuciem zbytecznem. Je­
dynie alkohol przeciwdziała kokainie. 
Pod wpływem alkoholu budzi sie u 
Indosów uociąg płciowy, Ale tylko na1 

czas Jego działania, bo potem koka nisz** 
czy znów zmysły Indosów. 

Dzięki używaniu koki Indosi są nie­
wrażliwi na ból. Można ich operować' 
bez usypiania. Zaciskają tylko zeby. 
Kobiety rodzą również prawie bez 
bólu. 

Indosi wymierają Jednak powoli. Z 
dnia na dzień* chylą sie ku upadkowi. 
Odgraniczeni od wszelkiej kultury, za-
skorupieni w swoich brudnych dom­
kach, skazani są na nieuchronną zagła­
dę, którą gotuje im koka, ta straszna' 
roślina, odbierająca im wszelkie chęci 
do życia i do miłości. 

B(jIb r e u m a t y c z n e 
w stawach l mięśniach, 
neuralgję I bole głowy i 
powodzeniom uśmierzają 
i usuwają tabletki Togal. 
Togal wstrzymują nagro­
madzanie się kwasu me* 
czowego, zwalczając w 
ten sposób w zarodku te 
niedomagania. Togal nie 
wywiera ubocznego szko­
dliwego działania. Do na­

bycia w e wszystkich aptekach. Nr. Reg. 1341 

**r* 

Policjant na wielbłądzie kieruje ruchem 
samochodowym w indyjsklera mieście 

Lucknow. 

|Zdobywc» królewskiego puharu. student Oxfordu Wood w triumfalnym po­
chodzie no odniesionem zwycięstwie. 

Podsłuchane. 
W KOSZARACH. 

Sierżant lustrując żołnierzy, zatrzy­
muje się przed szeregowym Siepałą: 

— Jak ty, ofermo, jedna, wyglądasz! 
Jeszcze, psiakrew, rozbrojenia powtszech 
nego niema, żebyś ty bez guzika przy 
rozporku chodził! 

Nieudany połów. 
Angielska łódź patrolów, 
schwytała obcą łódź ry 
backą w obrębie swoich 
wód terytorialnych. Za to 
przewinienie grozi do 
tkliwa kara pieniężna 

i konfiskata ładunku. 
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